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(List pasterski księdza biskupa Lobosa). 


Ks. Ignacy Lobos 


z Bożej i świętej Stolicy apostolskiej łaski 
Biskup Tarnowski, 


hrabia rzymski, prałat domowy Ojca świętego, 
asystent tronu papieskiego, 
obywatel honorowy miast: Biecza, Leżajska 
i Drohobycza itd. itd. 


W'ielebnemu duchowieństwu 4 wiernym 
djecezji | 
pozdrowienie i błogosławieństwo pasterskie I 


O pobożnym i o chwałę Bożą bardzo gor- 
liwyra królu Erechiaszu czyjamy w Il-giej 
księdze Paralipomenon w rozdz. XXIX w.2 
i nast., iż „roku pierwszego i miesiąca pierw 
szego królestwa swego otworzyl wrota domu 
Pańskiego i naprawił je. I przywiódł kapla- 
ny i lewity, zgromadził je i rzekł im: Słu- 
chajcie mię Lewitowie a poświęócie się, wy- 
czyśócie dom Pana Boga ojców naszych, a 
wyrzućcie wszystko plugastwo z świątnicey... 
Zgrzeszyli ojcowie nasi i czynili zlość przed 
oczyma Pana Boga naszego, opuszczając Go .. 
Przeto się wzruszyła zapalczywość Pańska na 
Judę i na Jeruzalem i podal je w rozruch i 
w zgubę, jako sami widzicie oczyma wasze- 
mi... Teraz tedy podoba mi się, abyśmy u- 
Czynili przymierze z Panem Bogiem Izrael- 
skim. Synowie moi, nie zaniedbywajcie. Was 
obrał Pan, abyście stali przed nim i służyli 
Mu i chwalili Go i palili Mu kadzidlo*. 
I jakież wrażenie sprawiło to przemówienie 
królewskie ? Oto, mówi dalej taż sama księ- 
ga Pisma 6w.: „Powstali tedy Lewitowie.. . 
i zebrali bracią swą i poświęceni są; i weszli 
wedlug rozkazsnia królewskiego i rozkazania 
Pańskiego, aby wyczyścili dom Boży; i wy 
nieśli wszystko plugastwo, które wewnątrz 
naleźli*. Gdy się to stalo, dodaje Pismo Bo- 
że: „Stanęli Lewitowie dzierżąc instrumenta 
Dawidowe i Kapłani z trąby; i rozkazał E 
zechiasz, aby ofiarowali całopalenia na olta- 
rzu; a gdy ofiarowano całopalenia, poczęli 
śpiewać chwały Panu i trąbić w trąby i grać 
na rozmaitych instrumentach, które byl Da- 
wid król nagotował. A gdy się skończyła o: 
fiara, schyli? się król i wszyscy, którzy z nim 
byli i pokłon uezynili* W końcu chwaląc 
króla Kzechiasza mówi Pismo św.: „i uczynił 
to, co było dobrego i prawego i prawdziwe- 
go przed Pauem Bogiem swoim, we wszyst- 
kiej sprawie posługi domu Pańskiego wedlug 
zakonu i ceremrnii chcąc szukać Boga swe- 
go ze wBzystkiego serca swego, i uczynił i 


powodzilo mu się“. (2. Parap. XXXI, 21). 


Ten wzniosły przykład króla Ezechiasza, 
który od chwili objęcia rządu nad Izraelem 
pałał najsilniejszą żądzą przywrócenia spluga- 
wionemu przybytkowi Pańskiemu jego dawnej 
świętości, świetności i chwały, był dla Nas, 
Wielebni Bracia, bodźcem, byśmy objąwszy 
z woli Bożej rządy tej Djecezji, z podobną 
gorliwością pracowali mad jej duchowem 
zmartwychpowstaniem, nad jej oczyszczeniem, 
nświęceniem i podniesieniem do szczytnego 


ideału owczarni Chrystusowej. Otworzywszy 
„wrota domu Pańskiego* znaleźliśmy w nie- 
jednej parafii „brzydkość spustoszenia miej- 
sca Świętego". To też naśladując przyklad 
króla Ezechiasza podnosiliśmy glos nasz nie 
jednokrotnie w listach naszych pasterskich, 
mówiąc: „Sluchajcie mię Lewitowie a po- 
święćcie się, wyczyśćcie dom Pana Boga oj 
ców naszych, a wyrzućcie wszystko pluga 
stwo z Świątnicy... Synowie moi — nie za 
niedbywajcie... bo Was obrał Pan, abyście 
stali przed Nim i służyli Mu i chwalili Go 
i palili Mu kadzidło“. Glos Nasz nie pozo- 
sta! bez skutku; oto! za co niech będą Bo- 
gu dzięki! — wielu — bardzo wielu powsta- 
lo liewitów Pańskich i posłuszni Naszemu 
wezwaniu weszli do domu Pańskiego i z apo- 
st.lską gorliwością imając się zbożnego dzieła 
„wyczyścili dom Boży i wynieśli wszystko 
plugastwo, które wewnątrz naleźli*, Patrząc 
się na te owoce ożywionej gorliwości kapiań- 
skiej w Djecezji, składaliśmy z największą 
radością serca „ofiary calopalenia* i wzywa- 
liśmy Was Wielebni Bracia i Wiernych Dje 
cezan do czynienia pokłonów Panu, do usta 
wicznej wdzięczności za to wszystko, eośmy 
w sprawie posługi domu Pańskiego wedle za- 
konu i ceremonii uczynili dobrego, prawego 
i prawdziwego a w czem nam się tak dzi- 
wnie powodziło. | 

Objawem Naszej najżywszej wdzięczności 
ku Panu Bogu, aktem czci i uwielbienia ma 
też być niniejszy list Pasterski, który dlate- 
go tylko poprzedziliśmy tym nieco dłuższym 
wstępem, aby zwrócić uwagę Waszą Wiele- 
bni Bracia, że sprawa, o której mówić bę- 
dziemy, jest dziełem, które Nam szczególniej 
na sercu leży, a za którego to dziela pomyśl- 
ne udanie się i z Naszej i Waszej strony 
należy Paon Bogu „ofiara calopalenia* serde- 
cznej miłości i niewygasłej wdzięczności. Cóż 
to za dzieło? jaka to sprawa ? 


Gdyśmy rozpoczynając rządy Djecezji, o- 
tworzyli wrota domów Pańskich, spostrzegli- 
śmy między innemi plugastwami znieważają- 
cemi przybytki Pańskie i to także plngastwo, 
które nosi nazwę: „upadku Śpiewn i muzyki 
kościelnej*. Przy wizytacjach kanonicznych, 
oraz z relacyj XX. Dziekanów dowiedzie- 
liśmy się o braku jedności w śpiewie ko- 
ścielnym, o zaniedbaniu i lekceważeniu śpie- 
wu gregorjańskiego, o niezachowaniu prze- 
pisów kościelnych odnoście do śpiewu i mu- 
zyki kościelnej, a osobliwie o nędznej, ka- 
rykaturalnej grze organistów, którzy zamiast 
chwalić Pana Boga i budować wiernych znie- 
ważali do Boży, gorszyli parafian Śpiewając 
i wygrywając na organach kompozycje często 
światowe, nie licujące ani ze świętością do 
mu Bożego., ani z powagą nabożeństwa ka- 
toliekiego. Żalem zdjęci na widok tego spu- 
stoszenia, jakie na polu muzyki i śpiewu 
sprawiły nadużycia wielu pseudomuzyków i 
nie wykształconych organistów, podnieśliśmy 
glos Nasz pasterski w tej sprawie i wezwa- 
liśmy Was Bracia, „abyście weszli do świą- 
tniey Pańskiej i według rozkazania Pańskie- 
go i Naszego wyrzucili to plugastwo, jakie 
znajdziecie wewnątrz Świątnicy*. Aby ula 
twió pracę w tym kierunku, założyliśmy To- 
warzystwo ów. Wojciecha, któreby się zajęlo 
wyłącznie dziełem reformy Śpiewn i muzyki 
kościeluej w Djecezji. Gorliwej pracy, jakiej 
z zapalem i niestrudzoną gorliwością, a oraz 
z wielką roztropnością oddaje się Rada nad- 


zorcza tegoż Towarzystwa zawdzięczać należy, 
że wiele dobrego i prawego się stalo — i 
że się Nam we wszystkiem, co się stalo, po- 
wodziło. 


(Diga dalszy nastąpi 


Reforma waluty w Austrii, 


jej zasadnicze podstawy i wnioski 
rządowe. 


(Dokończenie). 


Zapomocą oddzielnego projektu ustawni- 
czego, jaki wuiesie pospiesznie minister skar- 
bu, nastąpić ma także uporządkowanie publi- 
cznego długu wiszącego, który obejmuje 
sto milionów złr w udziałowych asygnatach 
hipotecznych lub notach rządowych. 


Szósty nakoniec wniosek rządowy zarzą 
dza celem przysporzenia skarbowi centralne- 
mu znakomitych oszczędności, konwersję, mia- 
nowicie: 1) 5% obligów rentowych mocą u- 
stawy z 11 kwietnia 1888 wydanych; 2) 
5% obligów kolejowych z 12 grudnia 1886 
na mocy ustaw z 8 kwietnia 1884 w obieg 
wypuszczanych; 3) 43%, % obligów kolejowych 
mocą ustawy z 8 kwietnia 1884 utworzonych. 
Pomieniona konwersja przemieni wyliczone 
tu obligi (titres) wynoszące łączną kwotę 
300,315.100 złr. na dlugi doczesne conajwięcej 
ezteroprocentowe. 


Temi to drogami kroczy nieznurzenie rząd 
centralny i Rada państwa do zupełnego przeo- 
brażenia i uzdrowienia naszych stosunków mo- 
netarnych i walutowych. Nie chcąc uarażać 
i nadal jeszcze cierpliwości czytelników na 
nową próbę wywodami dalszymi i reprodukcją 
długich, ale i burzliwych, a dla każdego rze- 
czoznawcy, których u nas jest niestety nader 
szczuplutki zastęp, w wysokim stopniu zaj- 
mujących rozpraw o tej arcytrudnej, bo czy= 
sto metafizycznej kwestji, odbytych w łonie 
licznej z 45 uczestników złożonej komisji par 
lamentarnej, wysadzonej do Izby poselskiej, co 
dopiero po 4-dniowych dyskusjach plenarnych 
w dniu 25 maja 1892 nastąpiło, winniśmy na 
tem miejscu jeszcze nadmienić, że przedtem, 
bo podczas plenarnych obrad parlamentar- 
nych nad wnioskami rządowymi, złożył imie- 
niem kraju naszego p. Jaworski, delegat do 
Rady państwa i prezes Kola polskiego na- 
stępującą, wielkiej zaiste doniosłości, dekla- 
rację : 

„Koło polskie głosując za regulacją walu- 
ty, nie idzie za interesem wlasnym, ani za 
interesem kraju albo za interesem warstw 
rolniczych. Regulacja jest nowatorstwem, a 
następstw tej nowości nikt zgoła dzić prze 
widzieć nie może. Pomimo to dla dobra mo: 
narchii Polacy głosować będą za regnlacją. 
Uznajemy bowiem, że chwila dla regulacji 
ohrana jest wcałe stosowną, jakkolwiek nie 
doradzamy zbytniego pośpiechu. Pożądanem 
bowiem byłoby, gdyby i sejmy krajowe miały 
sposobność omówienia tej sprawy, by się 
przygotować należycie do tak bardzo wiel- 
kiej zmiany w życiu gospodarczem. Oby tyl- 
ko nie było zbytniego obciążenia budżetu 


państwowegó i pośpiechu w zniesieniu kur- 
su przymusowego. Nastrój, jak przyznać mu- 
szę, opinii publicznej w Galicji jest przeci- 
wuy zamierzonej reformie, a przytem jeszcze 
rozpierzchly się zdania najbieglejszych w tej 
rzeczy mężów nauki i praktyki w odbytej 
niedawno temu ankiecie walutowej minister- 
jalnejj W takim składzie tedy z powodów 
jedynie polityczuych głosować będzie Koło 
polskie za projektem rządowym*. 

Komisja parlamentarna, której przewodni- 
czyl p. Jaworski, zamknęła mozolne i wszech- 
stronne rozprawy z dniem 28 czerwca b. r. 
zmieniwszy jeno w kiłku drobnych szczegó- 
lach wnioski rządowe, mianowicie, że nie bę- 
dzie się biło złotych na rzecz osób pry- 
watnych dziesięciokoronowych mouet, że nie 
będą wyiłaczane srebrne pięćdziesięsiogro- 
szówki czyli półkorony, że napisy na mone- 
tach nieco inaczej brzmieć mają i t. d., o 
czem w swoim czasie donosilo dziennikar- 
stwo, a co i my później razem z uchwalami 
parlamentu w jedną całość zebrać nie omie- 
szkamy, skoro tylko obrady parlamentarne 
nad sprawozdaniem komisoryjnem referowa- 
Gem przez posła Szczepanowskiego dobiegną 
kresu swego, jak już teraz przewidzieć mo- 
żna, pożądanego. 


Listy „Kurjera Polskiego: 


(Kronika paryska). 
Paruż, dnia 9 lipca. 


W Paryżu niema cholery, stwierdziły wla- 
dze sanitarne miasta. Umiera wprawdzie na 
przedmieściach dużo ludzi na chorobę podej- 
rzaną, ale przedmieścia są już tylko w poło- 
wie Paryżem, a więc w Paryżu samym cho- 
lery niema ! 

Publiczność paryska zajmuje się dziś no- 
wemi sztuczkami Wilsona, dalej projektem 
do ustaw o pojedynku i polityką zagraniczną. 
Wilsonowi mają władze wytoczyć proces o 
caly szereg oszustw 

Projekt dotyczący pojedynków postawil w 
Izbie deputowany Cluserat, zacięty przeci- 
wnik pojedynkowania się Aczkolwiek kwe- 
stja to ważna, — wypłynęła na wierzch z 
powodu nieszczęśliwego pojedynku żyda Maye- 
ra — nie można orzec stanowczo, że parla- 
ment ustawę uchwali. Wielu bowiem jest zda- 
nia, że dzisiejsze ustawy są wystarczające dla 
ukarania winnych, że tylko potrzeba je w da- 
nym razie zastosować, aby odstraszyć od 
nadużyć. 

Jeżeli dotąd ustaw tych nie zastosowano, 
to wiua spotyka nie prawodawstwo, ale sądy 
przysięgłe. 

A propos sądów przysięgłych powstaje tu 
coraz to żywsza przeciw nim agitacja. Przed 
kilku dniami uwolniły sądy przysięgle zupel- 
nie od winy pewną kobietę, która w przy- 
stępie zazdrości zamordowała swego męża! 

Fakt bywa omawiany także w kdąch pra- 
wniczych. Niektóre dzienniki sądzą, aby pa- 
nów przysięgłych stawić przed sąd! 

Ma się tu zebrać kongres delegatów tych 
rad municypalnych francuskich, w których 
wyłącznie zasiadają socjaliści. 


Rząd przeciw zamiarowi zwołania kongresu 
występuje, zastrzegając się, iż uchwały jego 
żadnych nie mogłyby mieć rezultatów. Kon- 
gres ten bylby kosgresem komunardów naj- 
gorszego gatunku, gdyż panowie radcy muui- 
eypalni znani są z radykalizmu. 

Pewne wrażenie wywarł komunikat mini- 
stra spraw zewnętrznych przesłauy Salisbu- 
rye mu. 

W komunikacie rząd francuski wzywa An- 
glię, aby co rychlej odwołała w Algierji mi- 
sjonarzy angielskich. Gdyby rząd angielski 
tego nie uczynił, natenczas Francja przemocą 
ich z kraju wydali. 

Powodem tego kroku rządu ma być nieza- 
dowolenie, jakie się w Algierji wśród ludno- 
ści muzułmańskiej szerzy przeciw wszelkiej 
działalności chrześcijańskich misyj i którego 
to rząd się obawia. 

Krok rządu nie jest bynajmniej jakąkolwiek 
akcją na rzecz misyj katolickich, ale tylko 
środkiem ostrożności republiki, dbającej o ma- 
terjalne interesa. Misyj katolickich niema tam 
także, a księża ograniczają działalność na ko- 
loniach francuskich. (22). 


(Echa kąpielowe). 
Szczawnica 14 lipca 1892 r. 


Wracam ze sali pp. Biernackich, gdzie się 
odbył koncert p. Stanisławy Dzirytówny; —- 
deść licznie zebrana mimo deszczu publiczność 
nie szczędziła oklasków koncertantce, szcze- 
gólnie za „Valse allemande Rubinsteina* i 
„Menuet* Merkla, w części deklamacyjnej podzi- 
wiano i oklaskiwano artystkę szczególnie za 
„Mój walezyk* Gawalewicza i za „Zamki na 
lodzie“ Chęcińskiego 

W niedzielę ukonstytnuje się klnb szczawni- 
cki, a liczne nrocze danserki puszczą się w 
tany z ochoczą i zdrowo wyglądającą mło- 
dzieżą. Ostatnia pomnąc swego zadania wdzię- 
czności dla Uniwersytetu krakowskiego, urzą 
dzić ma bal na korzyść budowy domu akade- 
mickiego. 

Minister dr. Dunajewski mieszka od przed- 
wczoraj pod Batorym z całą rodziną — jeżeli 
kto, to niezawodnie nasz rodak, mając do 
wyboru tyle miejse kąpielowych niemieckich, 
daje piękny przykład do naśladowania, obie- 
rając Szczawnicę za coroczny stały pobyt w 
lecie, 

Gości jest tn obecnie około 1500 osób, a li- 
czne zamówienia wskaznją na znaczne zwię- 
kszenie się zdrowymi i chotymi lepszych warstw 
całego apołeczeństwa pols <iego. 

Przedstawienia w teatrze sił pierwszorzę- 
dnych z Krakowa rozpoczną zię w niedzielę 
z p.Rygierem i p. Kałużyńską w „Gwieździe 
Syberji*. 

Jutro opuszcza Szczawnicę, z wdzięcznością 
za porządek, p. komisarz Swolkien, a przy- 
bywa p. nadkomisarz Jiittner. 

Na ogólną pochwałę zasługują pp. ogrodni- 
cy w Szczawnicy tak w górnym Zakładzie jak 
i na Miodziusiu, ostatni za rzadkie okazy bła- 
watków ogrodowych, różnych groszków pną- 
cych i pełnych gwoździków, które licznie za- 
mawiają tutejsi goście, ubierając się w atrzę- 
piate róże remontany. 


———ZE =" 


ZLAKILIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


169) przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Przed dwoma dniami jeszcze był zde- 
cydowany, nie mięsząć się osobiście w tę 
intrygę, którą Fiora ułożyła przeciwko Za- 
klice: ale do dziś dnia sam wszystko z 
matematyczną ścisłością obmyślił, zorgani- 
zował i z szatańskim zamiarem przyjechał. 
Wchodząc do salonu, był zimny Jak machina 
ukuta z żelaza, bo miał silną wolę i był prze- 
konany, że operacya, którą zamierzył wyko- 
nać, jest potrzebna, to zaś, że tu idzieo 
życie człowieka, wcale go nie wzruszało: 
człowiek jest zlepkiem materyi, połączonej ze 
sobą w celu odprawienia pewnego procesu, 
ze śmiercią człowieka materya nie gime, 
tylko jeden proces się kończy a zaczyna SIĘ 
drugi. Czy człowiek ma prawo przerywać 
samowolnie takie procesy, które stworzyła 
natura? Jużci ma bez wątpienia, jak skoro 
ta sama natura dała mu siłę po temu... 

Zakliku itakże był kontent, że Balcerek 
przyjechał, bo ezuł to, że uniosłszy się bo- 
lem, który go prawie przytomności pozba- 
wił, użył przeciwko niemu obraźliwego wy- 


z ZZEZZZZZZZZZZZZ ZZ ZYCZE 


razu: jakoż go bardzo uprzejmie przywi- 
tał a nawet o zdrowie jego siostry za- 
pytał. 

Ignaś także był rad z jego przybycia, bo 
się spodziewał, że mu coś powić o Florze. 

Tylko Fujara siadł w kącie i patrzał z 
pogardą na niego, jako na człowieka, co 
hyclowstwem się bawi, który nareszcie 
mógłby być konowałem, ale i w takim ra- 
zie tylko felczerowi jest równy a nie ma 
żadnego prawa, pokazywać się w przyzwo- 
itym salonie. 

Zaklika zaczął mówić o zwierzętach i ich 
rozmaitych przymiotach, których jeszcze nie 
znamy, i usiłował przytem za pomocą roz- 
maitych alluzyi usprawiedliwić swoje przy- 
wiązanie do Muszki. 

Baleerek wchodził zupełnie w tok jego 
myśli i utrzymywał, że pomiędzy zwierzę- 
tami a ludźmi niemasz właściwie żadnej 
różnicy. 81 to organizmy jaknajzupełniej 
tej samej natury. Różnicę stanowi tylko 
stopień intelligencyi, ale o tem mówimy 
dotychczas tylko na podstawie przypuszczeń, 
bo zwierzęta nie mogą nam powiedzieć. co 
wiedzą i czują. Wiemy wszelako, że się 
porozumiewają pomiędzy sobą, co już na- 
ukowo stwierdzono na małpach, na mrów- 
kach a nawet na psach. Jak kiedyś czło - 
wiek, co niezawodnie nastąpi, nauczy się 
mowy zwierzęcej, to się dowiemy także, 
jaka dusza w nich siedzi 

Słuchając tego rozumowania, Fujara się 
zniecierpliwił i zaczął mówić: 

— To chyba jakieś pogańskie zapatry- 
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wania się na zwierzeta, bo my chrześcija- 


ie... 

Ale Zaklika mu przerwał i nie dał mu 
mówić, bo nie chciał sporów poczynać z 
Balcerkiem, którego owszem radby był uła- 
godzić 

O godzinie szóstej dano do obiadu. 
Przy obiedzie rozmawiano o  elektry- 
czności. 

Zaklika opowiadał Baleerkowi, że od kil- 
ku dni sam się elektryzuje za pomocą ma- 
szyny, którą mu zostawili warszawscy leka- 
rze, i zdaje mu się, że mu to ulgę przy- 
NnoSI. 

Balcerek zdefiniował im bardzo dokładnie, 
czem jest elektryczność, o ile nauka ma o 
niej do dziś dnia jakiś pojęcia, ale był zda- 
nia, że na nerwy działa tylko przemijająco, 
bo sprowadza tylko takie same wstrząśnie - 
nie jak zimna woda, poczem znów nastę - 
puje depressya i osłabienie. 

— Edleklryczności — kończył swój wy- 
kład Baleerek — nie radziłbym nikomu do 
kuracyi używać. tak samo jak zimnej wody, 
bo to nie są lekarstwa, tylko środki dra- 
żniące albo exeytujące. {Natomiast wszakże 
są rozmaite etery, które osłabione nerwy 
wzmacniają a z czasem leczą. 

Zaklika pytał go. jakieby to były etery. 

— Ja nie wiem  — odpowiedział mu 
Filek, — bom się medycyny nie uczył a 
nie lubię mówić o rzeczach, których nie 
znam dokładnie. Wiem tylko, że są i jest 
ich bardzo wiele. Ot na przykład, samt 
wódka kolońska bardzo jest skuteczna na 
nerwy, czy to przez wdechiwanie, czy przez 


nacieranie. Kilka miesięcy temu czytałem 
nawet w jakiemś Piśmie medycznem że 
przez bardzo mocne skondensowanie robią 
teraz eter z wódki kolońskiej, który ma 
być bardzo skutecznym na nerwy, tylko nie 
wiem, czy go już mają w Warszawie. 

W tej chwili zebrano ze stołu i dano 
kawę i likiery. 

— | ja coś o tym eterze słyszałem. — 
zauważał Fujara, — nawet mi go ofiaro 
wano kiedy byłem w Kolonii i kupowałem 
u Fariny wódkę kolońską dla siebie. Gdybym 
był wiedział, że to dla Czesława się przy- 
da, byłbym mu przywiózł choćby i kilka 
flakonów. 

Na to zaś odezwała się Genia: 

— Jaka szkoda że Rydel już nie rozwozi 
perfum po dworach, on miał zawsze wszy. 
stkie nowe perfumy, byłby pewnie i o tym 
eterze coś wiedział a w każdym razie był- 
hy go nam sprowadził. Nie wiedzieć na- 
wet co się stało z tym Rydlem. 

— Ja także nie wiem, — rzekł Filek. — 
od czasu, jak stracił ekonomiję na tym fol 
warku, na którym go Ignaś posadził, na- 
wet i słych o nim zaginął. 

Tu się odezwał Zaklika : 

— Ja go nie mogłem na tej ekonomii 
zostawić, gdzieście go posadzili, bo naprzód 
jest to podobno Żydek czy Niemczyk han- 
dlarz z „professyi który o gospodarstwie 
rolnem nie ma najmniejszego wyobrażenia. 
Dwa miesiące tylko na tym folwarku sie- 
dział a już wszystko poprzewracał do góry 
nogami. jeszcze i sklepik we dworze zało- 
żył i na swoich towarach chłopów okpić- 


wał. A potem, wypędziliście stamtąd eko- 
noma, który tam od lat trzydziestu gospo 
darował i był wychowańcem nieboszczyka 
jenerała. 

Ignaś spuścił oczy ku ziemi a Balcerek 
zaczął Rydla usprawiedliwiać, mówiąc, że 
skończył szkołę handlową. ale jego argu 
mentacja była bardzo słaba. Genia przyszła 
mu w pomoc, robiąc uwagę: że Rydel to 
bardzo usłużny człowiek. 

Fujara, który podobno z nim czasem 
prowadził jakiś handelek , wziął go także 
w obronę a nalawszy sobie drugi kielisze - 
czek koniaku zagodził spór. mówiąc: 

— Jużto, co prawda, Rydel tak sama 
zdatny na ekonoma, jak ja na arcybiskupa. 
Jego, jak słyszę, nawet jego właśni pa- 
robcy słuchać nie chcieli a dziewki z nie- 
go się naśmiewały, bo musiały u niego ku- 
pować różaną pomadę. Powiadano mi, że 
za swego ekonomstwa fabrykował tylko 
konserwy i konfitury, i naturalnie perfumy, 
folwark woniał z daleka jak apteka a na- 
wet z krowiarni buchał zapach wody ró- 
żanej. Dobre to było dla nosa a zresztą i 
dla konkurentów o panny krowiarki, ale 
te łany. które oziminą powinien był zasiać, 
stoją do dziś dnia odłogiem Jednak to 
każdy mu przyzna, że się na handlu rozu - 
mie. A jeżeli chodziło o to, ażeby wyszpie- 
gować, gdzie się jeszcze znajdują jakie sta- 
rożytności i tanio je kupić, to on był maj- 
ster do tego On i mnie kilka rzeczy na- 
stręczył, z których byłem bardzo zadowo- 
lony. Gdybym wiedział, gdzie go odszukać, 
tobym sam za nim pojechał. (C. d. n.) 
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Samorządu nie chcą dać Niemcom czeskim. 
Nie są postępowcami, gdyż lączą się z du- 
chowieństwem, wywlekli zbutwiały pergamin 
prawa państwowego itd. 

końcu przemawiał Szczepanowski, slu- 
chany z wielką uwagą przez całą Izbę, po“ 
czem przedłożenie walutowe w pierwszem czy: 
taniu zostało przyjęte, a Rada państwa roz- 


waż kontrakty z Towarzystwem gazowem zo- 
stały zerwane, pojawiły się na nlicach plaka- 
ty wzywające do powrotu do oświetlenia ga 
zowego. Natomiast między mieszczaństwem 
ntworzyła się klika zachęcająca do rozszerze- 
nia strejku na wszystkich mieszkańców Kremsn. 


lat XVI wieku. Przewodniczący zawiadomił 
komisję, że p. Juliusz Kohte, rządowy budo- 
wniczy pruski, któremu przez miejscowe wła- 
dze powierzoną została inwentaryzacja za- 
bytków Księstwa Poznańskiego, i który przy- 
był do Krakowa w celu obeznania się z po- 
mnikami sztuki polskiej, znalazł w jednym 
z kościołów koło Pozuania relikwiarz z emalią 


Proces morderców Bałczewa. 


Muzyka, jako Środek lekarski, 


Z zeznań świadków zasługują następujące na 


uwagę: 
Penkow zeznaje nader obciążająco dla Mi- 


Podczas gdy środki lekarskie rzadko kiedy 
jaką taką zawierają w sobie harmonię, za to 


Z RÓŻNYCH STRON. 


muzyką w pełnych akordach bardzo wiele wła- 
sności leczniczych posiada. 

I któż nie doświadczył na sobie jej potę 
żnego wpływu?! Pierś ci żwawiej oddecha, oko 
blaskn nabiera, rumieńce na policzkach wystę 
pują, cała twarz się ożywia, a tętno to prę 
dzej, to wolniej uderza, stosownie czy tony 
brzmią w tępie allegro czy andante. Zamień 
dur na mol i... zaraz oddech powolniejszy się 
stanie i jakby westchnienie z piersi twej wy- 
dobywać się będzie, rumieńce przepełzną i 
twarz jakimó smntkiem owiana na piersi ci 
opadnie i niejedną łzę cichą z oka nroni. 

Ileż to razy — powiada Libelt — posępne 
myśli, jak czarne chmnry, pogodnymi wiatra- 
mi gnane, nciekały z twej duszy, gdyś albo 
sam zasiadł do instrnmentu, albo kto inny od- 
powiednią stanowi dnszy twojej melodję zann- 
cił? Każdy ton wnikał w twą duszę zbolałą 
na podobieństwo kropli balsamu ronionych na 
ranę i coraz bardziej i coraz więcej tajała kra 
zgryzoty, co jak kra lodn ziębiła duszę two- 
ją. początkn potęga tonów rozpiera pierś 
twoją, rozczulenie cię owłada, jakaś rzewna 
tęsknota cię ogarnia. . potem, rozwesela się 


limnzyńską, co świadczy, że znajdują się je- 
szcze w kościołach naszych nieznane zabytki 
większej wartości. Następnie prof. Marjan So. 
kołowski odczytał pracę własną p. n. „Źró- 
dła do historji sztnki w Polsce w XVII i w 
pierwszej połowie XVIII wiekn*. Autor wy- 
jaśnił znaczenie baroka i rokoka n nas, waka 
zał, pod jakimi rodzą się wpływami, jakich 
mieliśmy tej epoki artystów, jakie powstały 
n nas pomniki i gdzie nam sznkać wypada 
źródeł do skreślenia ich dziejów, zwracając 
przedewszystkiem nwagę pod tym względem 
na archiwa, mnzea i zbiory drezdeńskie i ber- 
lińskie, tndzież na publikacje niemieckie o 
statnich czasów. W ożywionej dyskusji brali 
ndział pp.: Łnszezkiewicz, Odrzywolski, Dar- 
gnn i prelegent. 

W końcu przedstawił przewodniczący odpis 
doknmentn z biblioteki petersburskiej, sporzą- 
dzony przez dra I. Korzeniowskiego p. n.: 
Quith królewny lej miłości dany Xiędzu Fo- 
geuedrowi z regestrow y lnventarzow rzeczi 
nieboszczika krolia. Królewną tą była Anna 
Jagiellonka a królem Zygmunt Angnst. Wiel 
ka ilość tkanin, jaką wymienia ten inwentarz, 


larowa. Penkow był w pierwszej chwili uwię- 
ziony jako współwinowajca Milarowa, nastę- 
pnie wypuszczony na wolność. Twierdzi, iż 
Milarow mówił z nim o dynamicie. Dynamit 
miał być w wielkiej ilości zakupiony i roz- 
dzielony po wszystkich miastach Bulgarji po- 
między „ludzi* sprzysiężenia. Penkow mial 
również otrzymać odpowiednią porcję. — Przed 
Milarowem musiał Penkow uroczyście przy - 
siądz, iż tajemnicy dochowa. Milarow zwierzal 
mu się z zamysłem zamordowania Stambuło- 
wa wraz z całą rodziną, jak niemniej wielu 
innych wybitnych osobistości bułgarskich. 
mierć księcia była w programie, ale dopiero 
wówczas, gdyby rzeź ministrów nie doprowa- 
dziła do celn. Milanow raz wspominał mu, 
iż w Sofii ma znajomego doktora Mollowa 
i że z nim się ma właśnie zobaczyć. 
Zdrawkow opowiada, iż oskarżony Stai- 
kow wyłuszczal przed nim plan zgładzenia 
księcia i Stambułowa. Jako przywódców spi- 
sku wymienia Zdrawkow dra Molłowa i Ka- 
rawelowa. Gieorgiew mówił mu też o spisku 
i o tem, iż sprzysiężenia ma za sobą jedena- 


* Z powodn wybnchów lawy z Etny pannje 
w Rzymie wielkie zaniepokojenie. Z obawy 
trzęsienia ziemi msza odprawianą bywa na 
wolnem powietrzu, nie w kościele. 

* W Illaro w prowincji Granadzie wybu- 
chła kobieca rewolucja. Bnnt kobiecy wywo- 
'ało podwyższenie podatku od przedmiotów co. 
dziennego życia. Pod wodzą demokratów 80= 
ajalnych rozbiły kobiety ratnsz i z nożami 
rzuciły się na nrzędników, Wojsko przywró- 
ciło porządek. 

* Dzienniki petersbnrskie donoszą, iż poru- 
szona została kwestja obowiązkowego ubez- 
pieczania pasażerów na kolejach od wypadków 
nieszczęśliwych. 

* W wojsku rosyjskiem organizują się ko- 
mitety choleryczne pod przewodnictwem do- 
wódeów garnizonu i lekarzy. 

* W d. 18 b. m. w Bndapeszcie odbył się 
z wielką ostentacją pogrzeb cywilny bez asy- 
stencji duchownej, zmarłej małżonki posła hr. 
Karolyi. Takiego pogrzebu życzyła sobie sa- 
ma hrabina. Pochodziła ona ze siann mie- 
szczańskiego i była wydziedziczoną przez swą 


dnsza twoja i cznjesz się szczęśliwym. 


Historja nam podaje, że Dawid łagodnymi 
tony arfy rozbrajał gniew i melancholię Sanla, 
a Orfeusz na eolskiej lutni wściekłość dzikich 


zwierząt poskramiał. 


Starożytni Grecy zroznmieli bardzo dobrze 
ową olbrzymią potęgę, kryjącą aię w melo- 
dyjnej zgodności tonów i uważali ją za ambro - 


zję, posiadającą lecznicze własności, 


Pytagoras był pierwszy, który leczył cho- 


rych muzyką; dziwić nas to wcale nie może, 
bowiem podstawą jego filozofii była liczba, 
która zarazem jest także podstawą mnzyki, 
Pytagoras nauczał, że nstrój człowieka, tj. je- 
go duchowe i fizyczne nsposobienie jest z 
liczb złożone, liczb pomiędzy któremi niezmien- 
ny stosunek istnieje. Zepsncie tego stosnnkn 
stwarza chorobę, muzyka zaś przywraca wła- 
ściwy stosunek i tym sposobem cierpienia nsu- 
wa. To też pod wpływem filozofii Pytagorasa 
przez długi przeciąg ezasn w Atenach i Rzy- 
mie nważano mnzykę za bardzo cenny środek 
lekarski. W czasach średnich, kiedy poszuki- 
wania eliksiru młodości skierowały nmysły 
wszystkich uczonych na tę drogę, główną 
nwagę zwrócono na ciało, a o wpływie potęg 
dnchowych całkowicie zapomniano. Dziś w wie- 
ku panowania materji tem bardziej o nich za- 
pomniano. Wszelkie czynności naszego nstrojn 
objaśniane bywają prawami chemii i fizyki, 
ale mało kto zwraca nwagę na tę okoliczność, 
że oprócz grubych fizycznych sił przyrody, 
rządzi jeszcze nami siła duchowa. Któż nie 
doświadczył na sobie wpływa owej siły? Pod 
wrażeniem przykrej wiadomości Inb nieszczę 

ścia, jak za dotknięciem różdżki czarodziej- 
skiej, pierzcha natychmiast apetyt i humor i 
stajesz się niezdolny ani do pracy, ani do za- 
bawy. Wieleż to cierpień eiała czerpie swoje 
źródło ze stanu duszy naszej?! W tych razach 
częstokroć jedno serdeczne, ciepłe słówko lub 
odpowiednia stanowi dnszy chorego melodja, 
więcej i skuteczniej zdziałać może, aniżeli naj- 
wykznkańsze leki, po które z koszykiem do 
apteki iść mnsisz, a które zawsze pomagają... 
aptekarzowi, a szkodzą najczęściej... choremu. 

Do owych istot nieszczęśliwych, rujnujących 
swe zdrowie i zbogacających kieszeń apteka- 
rzy, przedewszystkiem należy zaliczyć histe- 
ryczki i hypochondryków. 

Lekarze pamiętają o tem, że eiało wywiera 
wpływ na duszę, ale zapominają, że dnsza na 
sza jeszcze większy i silniejszy wpływ na na- 
sze ciało roztacza. 

Poszukajmy przykładów, dowodzących, że 
mnzyka posiada własności lecznicze, 

Lord Byron w wiekn młodym tak popsnł 
sobie życiem hnlaszczem i rozwiązłem żołądek, 
że nawet delikatnych nie mógł trawić pokar- 
mów. Dopiero gdy za radą pewnego lekarza 
zaczął jadać przy dźwiękach orkiestry, fun- 
kcje trawienia wróciły do pierwotnej siły. O 
dodatnim wpływie mnzyki na trawienie wie 
dziali jaż Grecy i Rzymianie, a nasi przod- 
kowie naśladowali ich, nrządzając uczty i 
biesiady przy dźwiękach grzmiącej kapeli. 

Znany fizjolog Magendie w swem dziele 
przytacza mnóstwo faktów, dowodzących, jak 
potężny wpływ mnzyka na ludzi nerwowych 
i głuchoniemych wywiera, a dr. Rou- 
dnitz w brosznrce, wydanej w Pradze pod ty- 
tułem: Die Musik als Heilmittel, masę nad- 
zwyczaj ciekawych przykładów przytacza o 
działania mnzyki na obłąkanych. 

Cierpiący na pomięszanie zmysłów maniacy, 
zazwyczaj rnchliwi i gadatliwi, przysłuchują 
się mnzyce i słowa nie wymówią. Melan- 
cholicy przychodzą z głębokiej zadnmy w 
stan spokojniejszego dnmania, a nieraz roze 
cznlenia. U szalonych ostre wyrazy twarzy 
łagodnieją, a spojrzenie oka siaje się miękkie. 
Nawet owi idjocei, których nie a nie jnż 
nie obchodzi, dla których Żadne nie istnieją 
wrażenia, przysłuchują się mel dji i we wzro- 
kn i wyrazie ich twarzy po raz pierwszy mo- 
żesz dojrzeć, że ich coś zajmuje. 

Wieleż to razy vczęszczający do wód moe 
gli zauważyć, jak cierpiący na bóle renmaty- 
czne lnb podagryczne z zajęciem i ożywie- 
niem przysłuchują się grającej orkiestrze. Ża- 
dnego śladu bólu, żadnego śladu cierpienia 
nie dojrzysz na ich twarzy. Lecz skoro mu- 
zyka umilknie, owe ożywienie z twarzy zni- 
ka i skarga na bóle na usta ich zawisa. 

Przyroda zaradcza wiele ze swych tajników 
nam odkryła, lecz my, obchodząc się z nią po 
macoszemu, zagłuszyliśimy w sobie ów in- 
stynkt natnralny i pogląd na rzeczy zdrowy 
i w pogoni za błędnymi ognikami, nie sły- 
szymy nieraz głosu tej naszej najlepszej i naj- 
czulszej matki-przyrody. 

Dr. J.g Drzewiecki. 


———— | | 


ście kampanij kawalerji i artylerji. 
dek Mitakow, obrońcy Dzudzowa i Gieorgie 


śledztwie o falszerstwo weksli. 


ncieczki zagranicę, — 
ręku Batnłowa. Trybunał poleca wymienio- 
Bym obrońcom dostawienie listu. 

Gdy zaś obrońca Giecrgiewa oświadczył, 
iż kroki odnośne poczynił, Batułow jednak 
listu nie chce wydać, wobec czego obrońca 
stawia wniosek wezwania Batułowa jako Świad- 
ka. Trybunał poleca prokuratorii wdrożyć 
śledztwo w sprawie szantażu, wzywa Batulo- 
wa jako Świadka. 

Bez znaczenia niemal jest przesłuchanie Mi- 
takowa. O spisku wie Mitakow od Gieorgie- 
wa. Gieorgiew prosil go o 1000 franków na 
zaliczkę dla skrytobójców, ofiarowując w za- 
mian broń. Obaj zajmowali się nkrywaniem 
wspólnie broni. 

Świadek Tepereczarow byl dozorcą kolejo- 
wym w Kostymbrodzie tuż obok Petryczu, 
gdzie się znajdowała piwiarnia Karagilowa. 
Przy poświęcaniu nowego domu Karagiłowa 
pytano go, czy chce wziąć udział w sprzy- 
siężeniu. Było to w obecności Karagilowa i 
Makedońskiego. Świadek z oburzeniem od- 
rzucił ofiarowaną sumę i zadenuncjował wy- 
mienionych w Sofii. Było to póltrzecia mie- 
siąca przed gwałtowną Śmiercią Bałczewa. Z 
Sofii zjechał wówczas do Petrycza specjalny 
urzędnik policji. 

Rax Tepereczarow wzywa Karagilowa te 
legraficznie z Wiednia, ażeby powrócił. 

Antoni Tetrew, Czech rodem, robotnik w 
piwiarni Karagilowa, zeznaje pod przysięgą, 
iż z różnych powodów domyślił się, co się 
Święci, iż pani Kiragiłow przypuszczenia je- 
go potwierdziła i powiedziała mu: „wszyscy 
szyję narażają“. Od pani Kiragilow wie też, 
iż spiskowcy nabyli dom w pobliżu mieszka- 
mia Stambnlowa, aby go wciąż mieć na okn. 
Wiele słyszał świadek o braciach Tufekczije- 
wach i Iwanie Kosarowie. Z pomiędzy re- 
wolwerów, złożonych na stole sądowym ten 
właśnie okazuje świadek, jako własność Ka- 
ragilowa, o którym powiedziała pani Kara- 
giłow w śledztwie, iż jest podobny do re- 
wolweru jej męża. I Tetrew już 1880 r. 
dennncjował wszystko w Sofii. 

Pani Karagilow nazywa całe zeznanie Te- 
trewa wierutnem kłamstwem, to samo powia- 
da Karagiłow, zeznania wszakże wywierają 
silne wrażenie, kióte potęguje tem bardziej 
okoliczność, iż pani Karagilow korzysta z do- 
brodziejstwa przyznanego jej przez prawo i 
uchyla się od złożenia Świadectwa. 

Były slnżący Karagiłowa Apostoł Iwanow 
poznaje również rewolwer Karagilowa. Na 
ówiauka napadano sktytobójczo w Sofii. O. 
trzymał pchnięcie sztyletem w plecy. Kto 
byli skrytobójcy — nie wie. 

Dymitr Karagiłow opowiada, iż bratowa 
mówiła mu raz o falszywej brodzie, którą 
ma między rnpieciami odszukać i spalić. 
Brody owej wszakże nie znalazł. Rewolweru 
nie rozpoznaje. Wiedział od pani Klia, iż 
spiskowano przeciw księciu i 8 ambulłowowi. 
Za zgładzenie któregolwiek z nich wyznaczoną 
była nagroda 1000 lirów. 

Petrow słyszał raz od Karagilowa zdanie, 
iż byłoby dobrze, gdyby Rosja, tyle dla Bnl- 
gurji ofiar poniósłszy, objęla nad nią rządy. 
IKaragilow dawal mu 2000 napoleondorów 
za zamach na Stambnłowa. 500 napoleondoróm 
miala wypłacić pani Pauica, resztę partja 
IKs*awelowa. Raz jeździł świadek do Petry- 
cza. Tu ujrzał wsiadającą do powozu jakąś 
bardzo obdartą i podejrzaną osobistość. In- 
dywiduum to przez tydzień przebywało w 
fabryce Karagiiowa. Petrow, w którym obu- 
dziły się podejrzenia, począł walęsać się po 
fabryce i ujrzał siedemnaście osób zebranych 
w jednym zakamarku, żwawo obradujących. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZMA. 


A Dnia 7 lipca b. r. Komisja historji sztn- 
ki odbyła posiedzenie pod przewodnictwem 
prof. Marjana Sokołowskiego, 

Prof. Wład. Łnszczkiewicz przedłożył ry- 
sunek z obrazu, pochodzącego z Terlikówki 
i pomieszczonego w mnzenm djecezjalnem w 
Tarnowie, z przedstawieniem św. Jana Chrzci- 
ciela i św. Jana Ewangelisty z pierwszych 


W chwili, kiedy poczyna zeznawać świa- 


wa dcwodzą mu, iż pozostawał przed laty w 
Do adwokata 
Batnlowa pisal raz Mitakow, iż jeśli Batulow 
zaprotestuje jego weksel opiewający na 10.000 
franków, Stambulow otrzyma wiadomość iż 
Ba.ulow dopomógł mordercom Bałczewa do 
List znajduje się w 


życia dworu królewskiego. 
z miejsca na miejsce, 


Przenosząc 


nieraz jego stanowisku nie odpowiadały. To 
też nam cłómaczy, dlaczego przedmioty wzmian- 
kowane w inwentarzn znajdnją się rozrzuco- 
ne w rozmaitych i najbardziej oddalonych od 
siebie miejscowościach Polski. 

Nakoniec omawiano sprawę ewentnalnych 
wycieczek wakacyjnych w celu zbadania mniej 
znanych pomników sztuki. 


Kronika zamiejscowa. 
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KURJER PROWINCJONALNY. 


* Poniżej zamieszczamy piątą listę datków 
na fundusz bndowy własnego domu „Czytelni 
polskiej w Białej“: Emannel Lubecki z Byto- 
mia 6*40 złr., dr. Giżycki ze Strnmienia 1 złr., 
Ignacy Żółtowski z Krakowa 10 złr., Zbigniew 
Horodyński z Zbydniowa 5 złr., Magistrat m. 
Podgórza 10 złr., Rada powiatowa w Białej 
125 złr., ks. Jau Rayski z Bnzakowa 1 złr., 
Rada powiatowa w Wieliczce 25 złr., Magi- 
strat miasta Krosna 20 złr., Towarzystwo za- 
liczkowe w Złoczowie 10 złr. Ogólny fundnsz 
wynosi z dniem 11 lipca b. r. 6.691 złr. 36 
Ct. a. w. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* Kurjer Poznański z d. 15 b. m. w ar- 
tyknle p. t. Zjazd przemysłowy w Poznaniu, 
zamieszcza odezwę komitetu Zjazdu Przemy- 
głowców rozesłaną do zarządów Towarzystw 
przemysłowych. Dalej znajduje się i szczegó- 
łowy program mającego się odbyć zjazdn w d. 
7 i 8 sierpnia 1892 r. Wreszcie zakończają 
artykuł: Ogólne uwagi i wskazówki oraz re- 
gulamin obejmujący następujące punkta: 

1. Każde Towarzystwo w sprawach doty- 
czących stowarzyszeń przemysłowych przy gło- 
sowaniu ma tylko jeden głos. 2. W jednej i 
tej samej sprawie mowcy wolno tylko dwa ra- 
zy głos zabierać i to nie dłnżej jak 10 minnt. 
3. Referentom i prelegentom pozostawia się 
czas pół godziny do przemawiania. 4. Gdy 
dyskusja zamknięta, zapisani do głosn mowcy 
tracą prawo przemawtania w odnośnej spra- 
wie. 5. Nad rezolucjami na plenarnych zebra- 
niach nie ma dyskusji. 


KURIER WARSZAWSKI. 


* Jeden z lekarzy stworzył w Warszawie 
klinikę dla dotkniętych zboczeniami mowy, tj. 
jąkających się. 

* W Warszawie przez dwa dni gościły trzy 
turystki przybyłe wprost z Teheranu. Są to 
młodziutkie panienki podróżujące w towarzy- 
stwie krewnej, starszej osoby. Persjanki nbie- 
rają się już po europejsku. Podróż ich trwać 
ma 3 lata, z dłuższym pobytem w Paryżn, 
a to dla dopełnienia stndjów naukowych i mn- 
zycznych. Dwie z nich są siostrami ulubione- 
go adjntanta Szacha, Riza Ilana i noszą imio- 
na Koliny i Westremy. 

* Do miasta Urzędowa w gubernii lubel- 
skiej przed kilkn dniami nadeszła wiadomość, 
że zmarły w Paryżu niejaki p. Kowalczyk, 
zapisał 50.000 r. s. swym krewnym mieszka 
jącym w Urzędowie. P. Kowalczyk przed 30 
laty wyemigrował do Ameryki a dorobiwszy 
się tam majątku przeniósł się do Paryża. Tn 
właśnie zaskoczyła go Śmierć. Spadkobiercy 
obdarzeni tak moeną kwotą ofiarowali z owe- 
go spadku 4.000 r. 8. na rozszerzenie miej- 
scowego kościoła i nowe organy. 

* W Warszawie została obniżona taksa apte- 
karska na lekarstwa i nowe rozporządzenie na- 
kazuje aptekarzom sprzedawać wszelkie środki 
lecznicze w stosnnkn obniżenia cen na tako- 
we a mianowicie w stosunkn 27—30 ° 

* Podniesiono z banku kwotę 5.000 r. s. 
przeznaczoną przez Radę miejskiej Dobroczyn- 
ności na budowę baraków dla cholerycznych, 
na wypadek pojawienia się cholery. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* Z Krems pod Wiedniem piszą: W dnin 
12 b. m. ntworzył się strejk konsumentów 
gazn, a mianowicie wszystkie hotele i domy 
gościnne oraz kawiernie, zrzekłszy się gazu, 
ząprowadzając n siebie lampy naftowe. Do 
strejkujących nie przyłączyła się ani Rada 
miejska ani zarząd budowli wojskowych. Ponie- 


jest oczywistem następstwem koczowniczego 
się 
król potrzebował się 
odpowiednio urządzać w mieszkaniach, które 


rodzinę. 


* Na granicy pomiędzy Tyrolem a Vorari- 
bergiem nastąpiła przerwa w komunikacji ko- 
ponieważ skutkiem deszczów, 
Ze sta- 
cji Laugen z tego tytułn odwołany został po- 
ciąg pospieszny i cofnięty nspowrót do Iuus- 


leją żelazną, 
zaczęły spadać wielkie odłamy skał. 


bruckn. 
* W dnia 13 b. m. 
wszystkie szkoły na Kaukazie. 


głości po 100 wiorst baraki dla chorych, 


Kronika polityczna. 
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Rada państwa uchwaliła przejść do rozpraw 
szczegółowych nad przedlożeniem walutowem. 
W ostatnim dniu obrad przemawiał minister 
Steinbach. Do zmiany waluty zmusza monar- 
chię poprostu konieczność. Obecna walnta 


opiera się na srebrze, ale srebro z każdym 
dniem npada w cenie. Dzieje się zatem fakt 


dziwny, unikat w swoim rodzaju, iż walory 
austrjackie mają kurs wyższy od srebra. I- 
stnieje dysharmonia pomiędzy srebrem a jego 
surogatem — wszystkie zaś recepty dotych- 
Czas stosowane są wprost szkodliwe w tym 
razie. Oszczędność, pomnożenie podatków 
przywrócenie równowagi w budżecie, s3 to 
wszystko panacea na podwyższenie kursu pa- 
pierów państwowych | zrównanie go z meta- 
lem. Czy więc Austrja ma stworzyć sztuczny 
deficyt, aby jej papiery spadły w cenie, po- 
dążając za srebrem. 

Ma więc Austrja, jak chcą antysemici, 
wypuścić w obieg jeszcze więcej papierów, 
pomnażając ich podaż? Ależ to bylyby asy- 
ja Mirabeau, nie lepsze od banknotów 

awa. I Mirabeau nazywal papier bogactwem 
uarodowem. Pusty wyraz, podobnie jak „pie- 
niądze ludu* Schlesingera! Inni doradzają 
bić więcej srebra. Dobrze, ale w takim ra- 
zie knrs monet austrjackich odrazu podwójnie 
spadnie. Spadnie, ponieważ jeszcze bardziej 
złączy swe losy z losami srebra, spadnie — 
powtóre wraz z srebrem. — Mówią o sztu- 
cznem podwyższeniu cen srebra. Akcję w tej 
mierze mają rozpocząć Stany Zjednoczone. 
Austrja zatem ma zależeć od zagranicy i kurs 
ej walorów ma podlegać istnym konwnlsjom ? 

W dalszym ciągu przemówienia odpierał 
minister zarzut, jakoby parlament przedlitaw- 
ski ulegał w tej mierze zalitawskiemu. Jeśli 
w Wiedniu nieraz słychać o przewadze Wę- 
gier, nie muiej slyszy się w Budapeszcie o 
poniżeniu, w jakiem zostają Węgry wobec 
Austrji. W sprawie ugody handlowej istnieją 
dwa mniemania, jedno się wypowiada głośno, 
drugie zachowuje dla siebie pocichu. 

Kończy minister oświadczeniem, iż nie jest 
ani bimetalistą, ani monometalistą. Im bar- 
dziej nauka jest indukcyjną, tem mniej wie- 
rzy w systemy i ogólniki. Życie zawsze je 
przechowuje Czy Niemcy wprowadzając wa- 
lutę złotą przeczuwały, iż talar się ostoi, da- 
jac prym bimetalizmowi? Francja zawiesila 
wolne wybijanie srebrnych monet wbrew prze- 
konaniu, zmuszona koniecznością. — Zresztą 
obecne przedłożeniefjest tylkojpierwszym kro- 
kiem, do którego minister zaprasza i wzywa 
Izbę. 

Minister rolnictwa Falkenhayu uważa przed- 
łożenie o tyle za korzystne dla rolnictwa, iż 
przez ustalenie kursn każdy solidne, poważne 
przedsiębiorstwo zyska. Obecny chaotyczny 
staa jest właśnie mętną wodą dla rybaków 
spekulacji. 

Fries wyraża się bardzo dobrze o mini- 
strze Steinbachu, potemizuje z Suessem. 

Kaizl jest przeciwny przedłożeniu rządowe- 
mu, zarówno z powodów rzeczowych, jak i 
połitycznych. Poprzednia dyskusja zdarła ma- 
skę z niepolitycznej polityki. Programu tego 
wywieszonego przez lewicę w pierwszych 
dniach sesji, nikt nie brał na serjo. Samo po- 
lączenie stę z Polakami, którzy chyba od cza- 
sów Dunajewskiego nie poprawili się jeszcze, 
było dostateczne, aby zrozumieć rolę lewicy. 
Młodoczesi nie ufają rządowi, który rozdzielił 
okręg sądowy w Wekelsdorfie i zdziera herby 
czeskie. Programowi „partji państwa* — jak 
się lewica zwie sama — który dalby się stre- 
ścić w slowach „jedność państwa, hegemonia 
Niemców, wolność“ przeciwstawia Kaizl mlo- 
doczeskie hasło: „historją uzasadniana orga- 
niczna jednolitość państwa, równe prawo dla 
wszystkich, wolność!“ 

Menger gwaltownie uderza na Kaizla. Cze- 
si nie są autonomistami, ale federalistami. 


zamknięte zostały 
Wzdłuż linii 
kolejowej Astrachań-Kazań ustawiono w odle- 


poczęła rozprawy szczególowe. 


„poprawne“, obrona warstw Średnich, samo- 
umiarkowanie w polityce kolonialnej, w kwe- 


z 17 listopada 1881 r. 

Zelle, burmistrz berliński, oświadczył, iż za 
rządów Bismarcka nigdy na serjo nie było 
mowy o wystawie światowej w Berlinie, były 
kanclerz bowiem nienawidził stolicy, 

Francnski minister handlu przedłożył Car- 
not'owi memorjal o celach wystawy z 1900 r. 
Ma on przedstawić w okazach rozwój pro- 
dnkcji w XIX w. 

Po północy 14 lipca wiadomy był w Lon- 
dynie następujący wynik wyborów : 228 za- 
chowawców, 40 liberalnych unionistów, 214 
gladstończyków, 7 parnelitów, 42 antypirne- 
litów. W ciągu dotychczasowych wyborów, 
zachowawcy zyskali 15 krzeseł, liberalni uni- 
oniści 7 krzesel, gladstończycy 65 krzeseł ; ci 
ostatni zatem na czysto 48 krzeseł. Glad- 
stone jest panem sytuacji. 

O rozruchach w Astrachaniu z 3 i 4 b. m. 
pisze Astrachanskij Wiestnik co następuje: 
Rczruchy rozpoczęly się na placu Semikowa, 
gdzie lekarz wraz z felczerem wsadzali 080- 
bę chorą na cholerę do wozu ratunkowego. 
Lekarz zdołał zbiedz, atoli felczer został przy- 
trzymany i pobity. Wołano: „Doktorzy nas 
trują. Śmierć doktorom!“ — Wóz ratunko 
wy został potrzaskany na kawałki Drugi 
wóz jadący przez most policyjuy został wrzu- 
cony do rzeki. — Stamtąd przeszły tlnmy 
do wnętrza miasta, gdzie oczekiwała jnż po- 
licja. Każdego „surdutowca* brano za „do- 
ktora“ i bito kamieniami. Dopiero kozacy 
zdołali rozproszyć zwarty tlum. Teraz eksce- 
denci kilka gromadami rozeszli się w różne 
strony miasta. 

Doktorzy wynaleźli cholerę, oni są winni 
nieszczęścia, należy zatem zburzyć szpital — 
oto uczucia, jakie ich w tej chwili ożywiały. 
Około drugiej popołudniu miasto poczęło przy- 
bierać napozór spokojny wygląd. Lecz już o 
trzeciej poczęły tłumy gromadzić się przed 
szpitalem na nowo. Kilkudziesięciu robotni- 
ków zajętych wznoszeniem baraków na po- 
dwórzu Bzpitalnem przeczuwając burzę uszli. 
Tłumy wtargnęly do wnętrza szpitala, bijąc 
służbę szpitalną i wywlekając chorych z ló- 
żek. „Dr. Sokołow ma czaszkę kilkakrotnie 
przeciętą. 

I inni lekarze zostali w okrutny sposób 
zmasakrowaui. Do kozaków nadciągających 
od ulicy poczęto strzelać z okien szpitala. 
Jedeu z felczerów bity i znieważony wysko- 
czyl oknem, wpadając napowrót w ręce tlu- 
mu, zebranego w części także przed szpita- 
lem. Wszystkie sprzęty szpitalne, narzędzia, 
nawet środki odwaniające zostały poniszczo- 
ne. W końcu — około godziny siódmej wie- 
czorem — podłożono ogień. W kilka minut 
stał cały gmach w płomieniach. Straż oguio- 
wą tlum kamienował i nie dopuścił do ra- 
tunku, na znacznej przestrzeni dokoła staly 
tysiące, rzucając czapki w górę i wydając 
radosne okrzyki. Pożar trwał przez calą noc. 

płomienie wrzucano bieliznę, trumny, 
łóżka. Chorym, którzy leżeli na otwartym 
placu, dawano mleko na przekor lekarzom. 
Wielu chorych natychmiast pomarło. Inna 
gromada ekscendentów napadia na gmach 
policji, wytłuklszy wszystkie okna. Plądro- 
wano także kilka sklepów z owocami, wiktu 
alami i jedną winiarnią Z herbaciarni nieda- 
wno założonej dla robotuików nie został ka- 
mień na kamieniu. Nazajutrz z rana otoczyły 
tłumy dom gubernatora. Gubernator wyszedł 
na balkon i zapytał, czego żądają. Odpowie- 
dziano, iż lekarze grzebią żywych, na ulicy 
chorych hakami podnoszą. Kilkakrotnie gu- 
bernator wzywał ekscendentów do rozejścia 
się, wreszcie odszedl. Wówczas grad kamieni 
posypał się i strzaskał wszystkie okua. Na- 
ówczas wojsko otrzymało rozkaz wkroczenia. 

Pierwszą salwę dano ponad głowy tlumu, 
który się ani ruszył. Dopiero kiedy druga 
salwa zdziesiątkowała plac, poczęła się pa- 
nika. Około jedenastej z rana panował już 
spokój w mieście. Sklepy pozostały zamknię- 
te do wieczora, dzienniki nie wyszły, patrole 
ustawiczuie przeciągały przez miasto. 

Rubel sięga już nietylko Bulgarji lab Lwo- 
wa, rubel sięga już zapadłej Bośuii i Herco- 
gowiny. Neue freie Presse ogłasza tekat do- 
ałowuy okólnika azjatyckiego (sic!) departa- 
mentu do konsula rosyjskiego w Bukareszcie, 
którego treścią są sprawy Bośuii i Hercogo- 
winy. Dowiadujemy się z wzmiankowanego 
dokumentu, iż z prowiucyj okupowauych do- 
latują uszu cara skargi na „komendę okupa- 
cyjną“, które słysząc car zezw. lil dopomóc 
Słowiauom w Bośnii. Zgodnie z powyższem 
zezwoleniem słowiańskie Towarzystwo Dobro- 
czynności zgromadziło znaczny zapas pienię- 
dzy na cel wymieniony i stwnzyło oddział 
ochotników, którzy pojadą do Sirajewa „po- 
magać* Slowianom. Rosyjskie ministerstwo 
spraw zagranicznych przeznaczyło 200.000 
franków z „fundnszu dla prowincyj okupo- 
wanych“, złożonego w poselstwach rosyjskich 
w Stambule i Sofii (?) na zapomogę dla ocho- 
tników słowiańskiej sprawy, 

Kreuzzsitung Śmialo rozwija program za- 
chowawczo-antysemieki. National: Zeitung wi- 
dzą w nim groźne niebezpieczeństwo dla pań- 
stwa (!!!), Vossiche Zeitung cieszy się, iż 
zachowawcy niemieccy nie są już stronnictwem 
narodowem, lecz wyznaniowem. Anti-Ahlwar- 
thiana nie pozostały bez potomstwa. 


Program Kreuzzeitung brzmi: Patrjotyzm, 
monarchizm, chrześcijaństwo, szkoła wyzna” 
aiowa, wobec kwestji żydowskiej stanowisko 


stji socjaluej stanowisko orędzia cesarskiego 
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KIRJER POLSKI, z dnia 16 lipca 1892 r. 


Kronika lwowska, 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Sobota 16 Lipca. 

O godzinie 10 minut 21 rano wyjazd kolonji 
wakacyjnej dziewcząt do Morszyna. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem w tea- 
trze letnim »Spirytyści+ komedja w 4 aktach 
z niemieckiego. 

Niedziela 17 Lipca. 

Na rzecz kapeli uczniów szkoły im. ŚW. 
Anny odbędzie się w ogrodzie miejskim Wielki 
koncert muzyki wojskowej 55 pułku piechoty 
pod osobistem kierownictwem kapelmistrza p. 
K. Kiesowskiego. 

Festyn w Brzuchowicach na cel dobro- 
czynny. Wyjazd o 3-ciej po południu ze Lwowa. 

Wycieczka do Żelaznej wody stowarzyszenia 
rękodzielników »Gwiazda«. 

Wycieczka Sokołów do Czerniowiec. 

Poniedzialek 18 lipca. 

O godzinie 4 po południu posiedzenie ko- 

mitetu przyjęcia cesarza w gmachu sejmowym. 
Wiorek: 19 lipca. 

W stowarzyszeniu >Skała« losowanie dla 
rzemieślników z fundacji ś. p. Wincentego Ło- 
dzia Ponińskiego. 

Koncert muzyki 
miejskiej. 

Środa 20 lipca. 

Koncerl muzyki wojskowej w ogrodzie miej- 
skim. 

Czwarte: 21 lipca. 

Koncert muzyki wojskowej przed komendą 
korpusu. 

Niedziela 24 lipca. 

O godzinie 10 rano trzecie zgromadzenie 
delegatów powiatowej kasy dla chorych w sali 


obrad zakładu ubezpieczenia robotników od wy- 
padków dla Galicji i Bukowiny. 


wojskowej na strzelnicy 


Wiadomości osobista W sobotę dnia 16 
b. m. przed południem odbędzie się w kościele 
N. P. Maryi Snieżnej ślub panny Julji Wacków- 
nej Z drem Antonim Dziędzielewiczem, adwo- 
katem krajowym. 

Wczoraj wieczorem przybył do Lwowa je- 
neralny inspektor piechoty Kónig. 


Kapela uczniów szkoły św. Anny. W nie- 
dzielę 17 b. m. będzie pobieranym wstęp do 
kojca w ogrodzie miejskim po 10 ct. od oso- 
py — za dzieci po 5 ct. — Dochód cały prze- 
znacza p. Rudolf na korzyść kapeli uczniów 
szkoły św. Anny, która rozwija się świetnie i 
w przeciągu reku swego istnienia zadziwiające 
zrobiła postępy. Zachęcać naszą publiczność do 
jak najliczniejszego udziału uważamy za zby- 
teczne. 


W sprawie rekonstrukcji teatru hr. 
Skarbka we Lwowie Wydział krajowy przesłał 
wczoraj do prezydenia miasta następujące pismo: 

Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! 

Pismem z dnia 9. kwietnia bieżącego roku 
1. 8513/VIIL. zawiadomił magistrat król. stoł. 
miasta Lwowa Wydział krajowy, iż Rada miej- 
ska przyjmując do wiadomości przedłożone jej 
do uchwały wnioski odnoszące się tak do 
kwestji wyboru miejsca pod budowę nowego 
teatru we Lwowie, jakoteż co do warunków 
i zastrzeżeń poczynionych przez Wydział kra- 
jowy w tej sprawie, przekazał uchwałą z dnia 
31. marca b. r. w obec ważności sprawy bu- 
dowy przyszłego teatru załatwienie tej kwestji 
nowej Radzie miejskiej, Obecnie z powodu unie- 
waznienia nowych wyborów do Rady miejskiej, 
sprawa budowy nowego teatru we Lwowie zo- 
stała Ponownie na dłuższy czas odroczoną, a 
jak wiadomo panu Prezydentowi J. E. Pan Na- 
miestmk, udzielając obecnemu dyrektorowi dal- 
szej koncesji na prowadzenie teatru polskiego 
we Lwowie, uczynił zawisłem zezwolenie dawa- 
nia przedstawień w gmachu Skarbkowskim od 
wykonania niezbędnej restauracji tego gmachu 
w terminie do końca września b. r. 

Jeżeli zatem roboty rekonstrukcyjne nie będą 
w powyższym terminie wykonane, zostanie gmach 
Skarbkowski zamknięty, stolica kraju pozbawiona 
będzie teatru polskiego a liczny personel tea- 
tralny znaleść się może bez utrzymania. 


Sprawozdaniem z dnia 25 maja br. komitet 
dla artystycznego nadzoru sceny polskiej we 
Lwowie odniósł się do Wydziału kraj. z przed- 
siawieniem, iż gmach teatru Skarbkowskiego 
znajduje się obecnie w takiem zaniedbaniu i 
opuszczeniu pod względem wewnętrznego urzą- 
dzenia sali, porządku, czystości, wentylacji, sto- 
sownego opalenia w porze zimowej, iż jako teatr 
stołeczny jest chyba unikatem w swoim rodzaju. 
Głośne są też skargi publiczności, która coraz 
więcej odstręcza się od uczęszczania na przed- 
stawienia, oczywiście ze znaczną stratą finansową 
dla teatralnego przedsiębiorstwa. 

Komitet artystyczny uważa obecny opłakany 
stan budynku teatralnego jako jeden z głównych 
powodów, które utrudniają działanie dyrekcji i 
tamują pomyślny rozwój sceny polskiej we 
Lwowie. 

Wydział krajowy podzielając w zupełności 
powyższą opinię Komitetu artystycznego i wy- 
chodząc z tej słusznej zasady, iż jeżeli się żąda 
od przedsiębiorcy pewnych ulepszeń i zmian 
w prowadzeniu teatru, należy mu w zamian 
ułatwić i dostarczyć warunków, prowadzących 
w pierwszej linji do rozwoju sceny polskiej, — 
udaje się do JWPana z przedstawieniem, ażeby 
użył całego swego wpływu, iżby obecna Repre- 
zentacja miasta przedsięwzięła slosowne środki 
ku temu, ażeby restauracja teatru Skarbko- 
wskiego w terminie przez władzę polityczną 
wskazanym, uskutecznioną została, tak, ażeby 
nie przyszło do tego, iżby gmach teatralny został 
przez władzę zamknięty. 


Rada miejska, (j). Późno — za późno tro- 
chę — bu dopiero o godzinie 7%, otworzył pre- 
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zydent p. Mochnacki zapowiedziane na godzinę 
6-tą posiedzenie Rady miejskiej. 

Przed przystąpieniem do wyczerpania dosyć 
obszernego — bo 18 referatów obejmującego, 
porządku dziennego — postawił radny miasta 
Niemczynowski nagły wniosek w sprawie zaża- 
lenia właścicieli gruntów na Wólce, jakie takowi 
chcą przedłożyć monarsze, korzystając z jego 
bytności we Lwowie. — Pan Niemczynowski ze 
względu na powagę reprezentacji miasta pragnie, 
aby to zażalenie nie doszło do tronu i proponuje 
utworzenie komisji, któraby sprawę tę w prze- 
ciągu dni 14 załatwiła. Wniosek ten, poparty 
jeszcze przez radnego miasta Ramułta, przyjęto 
bez dyskusji. 

Następnie referent 1V. sekcji r. m. Walichie- 
wicz odczytał referat w sprawie rozlokowania 
wojsk w czasie od 25 b. m. do 30 sierpnia, a 
mianowicie: 16 bataljonów po 500 ludzi i 12 
do 15 oficerów, 4000 rezerwistów, 3 sztaby 
pułkowe, 1 bataljon artylerji liczący 140 ludzi 
i tyleż koni, 18 bataljonów landwery po 533 
ludzi 1 12 do 15 oficerów. 

Referat proponuje wybudowanie baraków za 
sumę 27.000 złr., a ponieważ prawdopodobnie 
budowa tychże przed nadejściem wojsk ukoń- 
czoną być nie może, przeto stawia propozycję 
częściowego umieszczenia wojsk w budynkach 
szkolnych miejskich. 

W dyskusji zabierali głos r. m. Gerstman, 
który wolałby budowanie baraków, niż dewastację 
szkół przez żołnierzy i przymusowe przedłużenie 
wakacji, p. Baranowski, inspektor szkół miej- 
skich, który popierał r. m. Gerstmana, oraz 
r. m. Świsterski, który podzielał zapatrywanie 
refarenta. Po odpowiedzi r. m. Walichiewicza 
prezydent zarządził głosowanie, którego rezulta- 
tem było przyjęcie wBiosku w zmienionej re- 
dakcji, a mianowicie, że gdyby do 19 sierpnia 
r. b. nie wybudowano baraków, lo w takim 
R z musu musianoby użyć budynków szkol- 
nych. 

W końcu jeszcze referat wniósł o uzupeł- 
nienie sekcji IV przez wybór członków z sekcyj 
li, HI i V po dwóch. Wnioski obydwa przyjęto. 

Z kolei odczytał r. m. dr. Marjański referat, 
tyczących się wydzierżawienia miejskich dóbr 
Żubrza. Komisja dóbr jako jedynego odpowie- 
dniego kandydata przedstawiła pana Wacława 
Stammfesta, któremu też po długiej dyskusji od- 
stąpiono dobra Żubrza w dzierżawę na lat 9 za 
kwotę 4000 złr. rocznego czynszu. 

Następnie uchwalono zorganizować szkołę 
ludową im. Konarskiego, oraz szkołę mieszaną 
dwuklasową im. Zimorowicza przy ulicy Łycza- 
kowskiej, połączoną z ogródkiem freblowskim. 

W końcu reprezentacja miasta postanowiła 
rozpisać konkurs t. zw. wewnętrzny na posadę 
sekretarza. 

Miało nastąpić posiedzenie poufne w spra- 
wie obsadzenia posad nauczycielskich, czekają- 
cych na posady od dawnego czasu, część rad- 
ców miejskich jednakże opuściła salę, w skutek 
czego zabrakło kompletu do powzięcia uchwał. 


Z Ankiety kolejowej. Wiadomość przez 
nas wczoraj rano podaną o odroczeniu obrad 
sekcji finansowej uzupełniamy w ten sposób, 
że obrady pełnej ankiety odroczono do 3 wrze- 
śnia b. r. 


Sekcja ekonomiczna godzi się na budowę 
kolei lokalnych jednakże tylko pod warunkiem, 
że strony inieresowane dołożą przynajmniej 30 % 
do kosztów i sprzeciwia się gwarantowaniu do- 
chodów kolei przez kraj. Zdaniem sekcji utwo- 
rzenie krajowej rady kolejowej jest nieodzownem. 

Sekcja finansowa proponuje utworzenie kra- 
jowego funduszu kolejowego w wysokości 10 
miljonów, któryby służył na kupno */, częsci 
liczby akcji. Sekcja jest za tem, aby państwo 
z swej strony przyczyniło się również do bu- 
dowy kolei lokalnych a w szczególności, aby 
linje strategiczne budowało własnym kosztem. 

Sekcja administracyjna sądzi, że z fundu- 
szów kolei państwowych należy przedewszyst- 
kiem udzielać zapomogi tym kolejom lokalnym, 
które mieć będą charakter linji dowozowych do 
kolei państwowych. 

Sekcja techniczna godzi się ze zdaniem 
sekcji administracyjnej i żąda rozszerzenia ulg, 
przyznanych kolejom lokalnym przez ustawę 
państwową. Linje strategiczne i ważne dla han- 
dlu i przemysłu powinny być budowane kosztem 
państwa lub też państwo w znacznej części do 
tego przyczynić się powinno. 

Obrady sekcji administracyjnej ukończono 
wczoraj, techniczna zapewne dopiero jutro swe 
prace ukończy. 


W zakładzie głuchoniemych odbył się 
w dniu wczorajszym egzamin i popis doroczny. 
Biedne dzieci produkowały się w obec licznie 
zgromadzonej publiczności, przeważnie rodziców 
i rodzin nieszczęśliwych, tudzież przed „urzędową 
komisją złożoną z przedstawicieli popierających 
tą instytucję władz, jak pp.: ks. Andrzeja Ma- 
zuraka, gremjalnego kanonika metropolji lwow- 
skiej obrządku łacińskiego, radcy namiestnictwa 
p. Teofila Mandyczewskiego, starszego radcy ma- 
gistratu p. Emila Cossy, członka rady szkolnej 
krajowej dr. Teofila Gerstmana, radnego miej- 
skiego Aleksandra Getritza i dr. Jana Stella 
Sawickiego. 

Wychowańcy zakładu produkowali się w o- 
becności swych zacnych nauczycieli, księdza re- 
klora Ignacego Czesława Pogonowskiego, nauczy- 
cielskiej rodziny Mejbaumów (Antoni, Eleonora 
i Ewelina), Bogumiły Wilkowskiej, Stanisława 
Niedzwiedzkiego i młodziutkiej praktykantki pny 
Anny Wołańskiej. 

Popis wypadł nadzwyczaj świetnie. Dziatwa 
ta udowodniła na wczorajszym popisie, że cier- 
pliwość i uczucie litości jej nauczycieli cuda 
zdziałać potrafią, Przypatrzywszy się bowiem 
głuchoniemym, którzy oprócz głuchoty bardzo 
często z innemi fizycznemi dolegliwościami na 
świat przychodzą, możemy śmiało sądzić że są 
nie tak nieszczęśliwi jak ślepi, a to z tej 
przyczyny, że żyjąc wśród społeczeństwa speł- 
niać mogą posługi fizyczne ludziom potrzebne 
i to stawiać ma ich wyżej od ślepych. Byłoby 
to prawdą, gdyby biedacy ci mogli porozumie- 
wać się ze swojem otoczeniem. Nad tem właśnie 
pracują nauczyciele zakładu. Trudna to praca: 
Dziatwa ta uczy się religi, wymawiania, czyta- 
nia, pisania, poznawania mowy Z ust, języka 
polskiego, arytmetyki, geometrji, nauk przyro- 


dniczych, kaligrafji, rysunków tudzież nadzwy- 
czaj szczegółowo historji polskiej. 

Nadto w oddziale męzkim urządzonym jest 
praktyczny warszłat szewski 1 krawiecki, a dla 
dziewcząt szwalnia, gdzie uczą się naprawy sta- 
rej bielizny, szycia nowej, sukienek, obrębiania 
chustek, ręczników, znaczenia haftów, maszyno- 
wego szycia 1 krawiecczyzny w szerszem zna- 
czeniu. 

Prócz tego uczęszczali na wykłady słucha- 
cze czwartego roku św. Teołogii trzech obrząd- 
ków, celem nauczenia się porozumiewania z głu- 
choniemymi dla łatwiejszego spełniania usług 
pasterskich. 

Realność, w której mieści się Zakład głu- 
choniemych, już obecnie przy liczbie siedem- 
dziesięciu wychowców, okazuje się za ciasną i 
niedostateczną, tembardziej, że w Zakładzie tym, 
umieszczone są dzieci płci obojga, które roz- 
dzielone i pod osobnym dozorem pozostawać 
muszą. 

Dotkliwie czuć się daje brak odpowiednich 
sal do nauki jak to: sali rysunkowej, gimnasty- 
cznej, rekreacyjn'j,j muzeum pedagogicznego, 
zresztą klas, których jest za mało, stósownie 
urządzonej kuchni obecnie staroświeckiej i za- 
wiele drzewa  potrzebującej, pralni, łazienek, 
w ogóle zakład len potrzebuje gruntownej re- 
stauracji. p 

Mimo tych wszystkich niedogodności insty- 
tueja rozwija się świetnie, a to dzięki zaparciu 
się księdza rektora Pogonowskiego i po- 
święceniu się grona nauczycielskiego. 

Tak panowie nauczyciele jak i zacne nau- 
czycielki pracują jakby woły robocze w kieracie, 
tresują dziatwę, która pod względem psychi- 
cznym, z powodu swego ciężkiego kalectwa pra- 
wie równa się stworzeniom mającym tylko in- 
stynkt samozachowawczy, niemających jednakże 
nieśmiertelnego ducha, a mimo to uczynili z niej 
istoty myślące, kochające swój kraj rodzinny i 
dokładnie znające historję swej nieszczęśliwej 
Ojczyzny. 

Całemu gronu nauczycielskiemu cześć, cześć 
i sława, zacnemu księdzu Pogonowskiemu, rodzi- 
nie Mejbaumów, przedewszystkiem p. Antoniemu 
Mejbaumowi, którego elementarz, to szczyt pracy 
pedagogicznej, lepszy od wszystkich dzieł nau- 
czycieli, którzy nie wiedzieć z jakiego tytułu 
wyżej stawiają się od nauczycieli głuchoniemych, 
wytrawnych i rozumnych pedagogów, ludzi po- 
święcenia i miłości bliźniego. 

Cześć młodziutkiej i szlachetnej nauczycielce, 
pannie Wandzie Wolańskiej, która po- 
rzuciła więcej rentowne stanowisko i opuściwszy 
strony rodzinne podjęła żmudną pracę, wycień- 
czającą jej słabe siły, a wszystko dla szczytnej 
idei, wszystko z poświęcenia się i tego przeko- 
nania, że pracując nad wykształceniem swych 
nieszczęśliwych współbraci dorzuca grosz (grosz 
przeważający) na wagę narodowej korzyści. 

Po popisie odbyła się skromna uczta u księ- 
dza rektora, na której obecnymi byli wszyscy 
reprezentanci władz. 


Sprawozdanie kończymy życzeniem staro- 
polskiem dla zakładu: Szczęść Wam 
Boże! 


Bogini miłości zaczyna płatać figle i nie 
dobrze zapisuje się w pamięci mężów. — Oto 
niejaki p, Pirożek z Uhnowa zgłosił się na in- 
spekcję policyjną z »żałobą< na swoją połowicę, 
która zabrawszy mu (widocznie na koszta po- 
dróży) 70 złr. i korale wartości 120 złr. ulo- 
tniła się z Uhnowa i ma przebywać we Lwo- 
wie. — P, Pirożek nie objawił wyraźnie żądania 
zwrócenia inu żony, lecz stanowczo trwa przy 
chęci, odebrania 70 złr, i korali, których stratę 
odczuwa w bardzo przykry sposób. Biedny Pi- 
rożek. 

i w drugim wypadku został poszkodowany 
ojeiee, Stefan Sołtys, włościanin ze Zniesie- 
nia, którego córeczka panna Aniela, frunęła 
z jakimś adonisem zeszłej nocy z domu rodzi- 
cielskiego, zaopatrzywszy się przedtem w zna 
czne zapasy Ojcowskiej garderoby i bielizny. — 
Sołtysowi nie podoba się laka ekskursja córuni 
i wezwał opieki policji celem przyjścia napo- 
wrót do panny Anieli i do skradzionych mu 
rzeczy. 


Zawsze to samo. Onegdaj przechodzili 
dwaj bracia Stanisław i Jan Zająca przez plac 
przy Starej tandecie. Z powodu jakiegoś niepo- 
rozumienia między nimi a którymś z tandeciarzy 
przyszło do kłótni i w jednej chwili zostali Za- 
jące otoczeni przez zgraję żydowstwa, które rzu- 
ciło się na nich z całą zaciekłością. Lecz nasi 
Zające nie należeli do rodziny płochliwych sza- 
raków, zwaliste to chłopy i odważne. Stanąwszy 
w pozycji odpornej zaczęli raźno machać rękami 
i chociaż oberwali tu i owdzie porządnego 
szłurchańca, odpłacali napastnikom setne za 
dziesiąte, mimo całego animuszu jednak byliby 
z pewnością ulegli przeważającej sile, gdyby im 
w sam czas nie była przyszła pomoc w osobie 
stróża bezpieczeństwa, który rozpędziwszy tłum 
żydów, uwolnił oblężonych. Dwóch rycerzy. głó- 
wnych sprawców tej awanlury, Markusa Balka 
i Leibę Munża, wzięła policja pod swoje opie- 
kuńcze skrzydła. Odpowiedzą oni za napad przed 
sądem, ale fakt niniejszy potwierdza nasze zda- 
nie wypowiedziane na tem miejscu przed dwoma 
tygodniami, że w obec rozwielmożnionej buty 1 
bezczelności motłochu żydowskiego naraża się 
na niebezpieczeństwo życia każden chrześci anin, 
którego interesa zmuszają przebywać dzielnice, 
zamieszkane przez żydów. Nie przestaniemy na- 
woływać dyrekcji policji, żeby zwiększyła poste- 
runki w tych dzielnicach i troskliwszą opieką 
otoczyła ludność chrześcijańską, narażoną ma 
szykany i dotkliwe razy panów izraelitów. 


Germanizatorowie. Pod tym tylułem bę- 
dziemy podawać stale wszystkie „firmy gali- 
cyjskie, używające niemieckich cenników, ogło- 
szeń, stampilji itp. a może w ten sposób przy- 
zwyczaimy panów „Kułturtregerów" do wzglę- 
dniejszego traktowania polskiej publiczności, 
z której żyją. — Młyn brodzki p. Loewen- 
herza używa blankietów „Ausfolgeschein der 
Brody'er Damypfmihleś i w ogóle rachunki 
tego przedsiębiorstwa bywają drukowane po nie- 
miecku. 


Notarjusze pp. Michał Lenartowicz i An- 
toni Witosławski, przeniesieni do Lwowa, otwie- 
rają biuro swoje 20 b. m. 


w hotelu Georga. 


W zakładzie miejskim dla sierót odbył 
się onegdaj popis wychowanków tego zakładu 
w gimnastyce. Dzieci ćwiczyły z wielką wprawą 
naprzód w szeregach a następnie na przyrzą- 
dach- Obecni na popisie delegaci Rady miejskiej 
wyrazili swoje uznanie nauczycielowi gimnastyki 
panu Mięsowiezowi, za tak dodatni wynik jego 
pracy. 

Znaieziony Ornat. W gmachu dyrekcji 
skarbowej znalazł urzędnik skarbowy p. F.. 
między podwójnemi drzwiami X. departamentu 
rach. tejże dyrekcji, ruski ornat ozdobny w zu- 
pełnie dobrym jeszcze stanie. Skąd się tam 
wziął dotychczas niedocieczono. 


Rendez -vous w Brzuchowicach. Jutro 
w niedzielę 17 b. m. urządza zawiązany w tym 
elu komitet »Wielki Festyn w Brzuchowi- 
cach na dochód przytuliska dla drobnych dzieci 
pod wezwaniem św. Józefa<. Obok rozlicz- 
nych zabaw i gier odbędzie się koncert muzyki 
wojskowej i przedstawienie amatorskie, połą- 
czone z produkcjami wokalnemi. Kto ma cokol- 
wiek współczucia dla biednych sierotek, porzu- 
conych na pastwę losu, a znajdujących opiekę 
i wychowanie w tym prawdziwie humanitarnym 
zakładzie, podtrzymywanym ofiarnością publiczną 
i poświęceniem zacnych sióstr dobroczynnych, 
komu leży na sercu rozwój tego zakładu, len 
pospieszy jutro do Brzuchowie i datkiem swym 
przyczyni się do otarcia niejednej łzy sierocej, 
do ulżenia niedoli opuszczonych i na wolę 
Opatrzności zdanych pacholąt. — A zatem do 
widzenia jutro w Brzuchowieach. 


Brzuchowice, 14. lipca. 
Dziś gościli w Brzuchowicach arcyksięstwo 


Leopoldowie. Arcyksiąże przybył konno, a do 
stojna jego małżonka z córeczą, mamką i damą 
dworu, przyjechały pociągiem. Powrót do Lwowa 


Bilety kolejowe do Brzuchowiec sprze- 
daje miastowe biuro kolejowe p. Tuszyńskiego, 


nastąpił dwoma powozaini, które w ciągu dnia 
zjechały do Brzuchowie. Arcyksiąże zwiedzał całą 
kolonję i z zajęciem przyglądał się zbudowanym 
willom, z których kilka zdjął za pomocą memen- 
talnego aparatu fotograficznego. W hotelu pana 
Breyvogla spożyli goscie skromną przekąskę, a 
na odjezdnem zostali odprowadzeni przez bawią- 
cych tutaj letników. 
Przemyśi 18 lipca. 

(z) Napływ wojska zwiększa się u nas z ka- 
żdym dniem i wszystkie wsie naokoło miasta 
mają już .swoje letnie kwaterunki, które po- 
trwają do końca manewrów cesarskich, t. j. do 
połowy września. Tymczasem odbywają się ćwi- 
czenia pojedyńczych oddziałów i gdzie spojrzysz 
błyszczą bagnety, 
ułańskie. 

Takie koncentracje na większe rozmiary gro- 
madzą w naszych okolicach rok rocznie silniej- 
sze zastępy siły zbrojnej, a z koncentracją ro- 
śnie nam corocznie jeden i ten sam kłopot, je- 
dna i ta sama krzywda. 

Ustawa zabrania wprawdzie ćwiczeń na 
obsianych lub zasadzonych łanach i nieskoszo- 
nych łąkach, ale nic nie mówi o scieruiskach i 
ugorach. To też panowie komendanci upatrują 
takie wolne, ich zdaniem, grunta i ćwiczą na 
nich dniami i nocami. Zdawałoby się, że na 
ugorze lub na ściernisku nie wyrządza się wła- 
ścicielowi żadnej szkody, że to bezużyteczny, 
odłogiem leżący szmat ziemi, z którego nikt ża- 
dnej nie ma korzyści, a jednak tu właśnie dzieje 
się gospodarzom wielka krzywda. 


albo czerwienią się czapki 


i kom, jeżeli je jednak stratują końmi, zdepczą 
przemarszem lub ćwiczeniami całych pułkow, 
uż ździebełka na niem nie uszezknie ciudoba. 
Oprócz tego wychodzą na te pustkowia 
(w języku panów komendantów) oddziały pio- 
nierów 1 kopią sobie dla ćwiczenia rowy, sypią 
szańce, robią przekopy i t. p., słowem przerzucą 
ziemię do gory nogami — i to niema być 
krzywdą dla właściciela ? 

Miedze, zdaniem tych panów, to lakże prze- 
strzenie wyjęte z pod ustawy o odszkodowaniu 
to też przecnodzą sobie niemi swobodnie z ca- 
łemi oddziałami mie zważając, że podczas ta- 
kich przemarszów po wązkim pasie miedzy pół 
obsianego zagona z jednej i z drugiej strony 
idzie w niwecz. 

Łąki są wprawdzie objęte ustawą i nie wol- 
no na nie stąpić, ale kto zdoła lub się odważy 
dopilnować, żeby podczas nocnych ćwiczeń ka- 
walerja nie popasła swych  zgłodniałyci koni 
lub nie uszezknęła trawy dla 1ch napaszenia ? 
W miastach płaci skarb wojskowy za place pod 
ćwiczenia, dla wsi Inne widać istnieją prawa. 

Może głos ten dojdzie do naszych reprezen- 
tantiów w Radzie państwa a są tam ludzie, 
którzy te krzywdy zrozumieją, 1 inoże przecież 
ktory z nich podniesie glos w obronie pokrzy- 
wdzonych, którymby należało straty zrządzone 
przez wojsko, wynagrodzić ze skurbu wojsko- 
wego. 


Premjowanie koni odbędzie się w b. 
roku w Stryju 19 b. m.; w Kałuszu 20 b. m.; 
w Złoczowie 24 b. m.; w Szczercu 26 b. m. 
Premiowane będą konie chowu krajowego a 
mianowicie: Klacze sladne ze żrebiętami, inłode 
klacze i źrebiee. 


W Maujówce zakładzie wodoleczniczym 
pod Lwowem, własności p. Emila Brajera, poło- 
zonym przy gościncu wiodącym do Winnik, od- 
będzie się dziś w Sobotę 16. b. m. o godzinie 
-tej po południu poświęcenie wszys kich budyn- 
ków 1 uroczyste otwarcie zakładu. Własciciel 
sprosił na ten obchód liczny zastęp wybitnych 
osobistości ze Lwowa i reprezentantow prasy. 


Odpowiedzi Redakcoji. 


Ks. B... Umieszczone w zmienionej nieco 
formie. Prosimy o dalsze korespondencje. 
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Ugor lub ściernisko, to pastwisko dla bydła ; 


Konkursy. 


Wakują posady: 


Eksprdytorów przy urzedzie poczłowym ir Nie- 
zuajoej w powiecie gorlickin z placa R0 zi. o- 
raz w Kleczy górnej w powiecie wadowickin z 
piaca 190 złe. Podana do dyrekcji poczl we biwo- 
wie do 30 b. m. 


Nanczyciela pomoeniczego do nauk elementar- 
nych w szkole niższej w Dublanach z płacy BDO 
zlr. i mieszkaniem. Podania do 1 sierpnia r. b. do 
Dyrekcji szkoły. 
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Krajowe ENY przemysłowe. 


(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 
inserentów „,Kurjera Polskiego“). 


Pierwsza krajowa labryka giz (tutek) nieklejo- 
nych >hvgienicznyci+ S$, Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna |. 5, — Kraków Sukiennice |. 28. 

Skład oraz pracownia obuwia F. Cemironowicza 
w Krakowie ul. św. Tomasza |. 21, filia ul. Florjań- 
ska l. 15. 

Parowa fabryka dachówek żłokionych, patentowa- 
nych w Niepołomicach, stacja Podłęże. 

Fabryka wyrobów betonawych i biuro oraz skiad 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, L 2%. 

„Prządka“, pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w rośnie. Sklad giówny w bazarze kra- 
jowym gal akc. Tow. handiowego we Lwow.e. 

Pierwszy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozów mieionych w Klimkówce, poczta Rymanów. 

„Dusseldoriska labryka musztardy, octu. synapi- 
zmów „,„Austria'* Jana Lebensteina. Kraków. /Zwie- 
rzyniec). 

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod lirmą L. Zieleniewski. 
Kraków. 

Fabryka nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Społki w Białej pod Rzeszowem. 

Fabryka maszyn rolniczych 1 lejarnia żelaza Mi- 
chała Durnwalda w Przemyslu. 

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, l. 5 

Pierwsza krajowa fabryka wapna masy Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skawińska. l. 12. 

Fabryka wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarskiego. Kraków, Rynek głó- 
wny l. 24. 

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra- 
ków, ul. Grodzka, 1. 18. 

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do Szycia H. Niemetza. Kraków, Sukiennice, I 30: 

Bazar wyrobów krajowych. Kraków. róg Wiślnej 
iśw. Anny. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków. ul. Sla- 
rowiślana, l. 81. 

Fabryka lin konopnych i ćrucianych, wyrobów 
powroźniczych. lin du wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzichów, l. 17. 

Odlewarnia Żelaza i iabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków,jul. Dluga. 

Fabryka pudetek aptekarskich i zakiad litografi= 
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki. l. e. 

Pierwsza krajowa labryka wyrobów piaterowa- 
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu. miedzi. 4a- 
stawy stolowe. dakubawski i Jarra. Kraków, Rynek 
giówny, L 26, Lwów, Rynek główny, l. 87. 

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży. Instrumenta optyczne, fizyczne, matema- 
tyczne. Alfred Biasion. Kraków, Rynek główny. l. 14. 

Fabryka powozów, wozkow, Sani, wozów cieżaro- 
wych, wyrobów rymarsko-siodlarskich pod firna Gra» 
bownica w Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole- 

jowa: Sanok. Telegramy: Brzozów. 

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Mirkiewicz. Kraków, Grodzka, I. BL. 

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra- 
ków, ul. św. Jana, l. 17. 

Zakiad tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków. ul. Florjańska, 
l 28. v 

Pierwsza i jedyna fabryka*parowa obuwia Broni- 
slawa Dobrzańskiego. Kraków, Rynek gsowny, |. 22. 

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowa ych 
Józefa Czesaka. Póiwsie zwierzyinieckie pod hrukowelu. 

Zakład artystyczno-rzeżbiarski 1 kamien.arski Ja- 
na Tombinskiego. Kraków. Dolne młyny, przecziica, 

D.ukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki, 
Krakow, Kanonicza, |. 9. 

Mebie stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Uho- 
miaka i Władysława Duvala. Araków, Wisina |. 5. 

Księgarnia nakładowa i skiad nut Gebethnera i 
Spółki Kraków, Rynek główny. 

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń- 
skiego jun. AL 

, Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Żorża. Kraków, Rynek, l. 25. 

Przedsiębiorstwo robót asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego hrakow, Wolska. I. 15. 

Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli- 
mianycn braci Wolhlicidow w Łag.ewmkach. Stacja 
Podgórz. 

„N.eustająca wystawa związku stolarzy krakow- 
skich. Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul. 
Florjańska, l. 5%. 

„Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po- 
dróżne. Bracia Bilewscy. Krakow, Rynek grówny. 

Krajowe kamigarny, sukna i korty. Fr. Cużydio. 
Kraków, Sukiennice. 

Piece kaflowe, dachówki żlobione, cegły fasadowe, 
ogniotrware. zwykie i dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
rucha w Podgórzu. 

Towarzystwo powrożnicze w Radymnie. 


Pamiątki, zbiory i osobliwości Lwowa, 


Muzeum Zakładu narodowego imie- 
mia Ossolinskich otwarte we wtorek i pig- 
tek od godziny 1U-iej do l-szej przed połuoniem 
i od 3-cej du -tej po południu, Wstęp woluy. 


Muzeum przemysłowe miejskie w ratu- 
Szu, otwarte cudzieluie 0a guuziiy Y-tej do 
1-szej i od 3-ciej do u-tejj Wstęp w poniedzia- 
tex DV ct, w inne uni tygodnia Z0 c. W uie- 
dzieię otwarte od LU-tej dv l-szej. Wstęp wołuy. 

Muzeum imienia Dzieduszyckich, przy 
ulicy leataliej l, 18, otw ilu dla pilonicZuoSci 
w Św:vta I uiedziele vd godziny ŁU-tej do 1l-tej, 
w śrudę i sobotę oa godziny Ll-tej du d-ciej. — 
Wstęp wolny. 

Biblioteka uniwersytecka otwarta co- 
użieunie 4 wyjątkiein dni ferialuych. 


Gmach sejmowy można zwiedzać codziennie, 
po poprzedniem „głoszeuiu się u zarządcy tegoż 
gmachu. 

Nieustająca wystawa sztuk pięknych, 
plac św. Ducha 1. 1V, 1. piętro, w dawnym lokalu, 
otwarta codziennie od godziny Uste; do 4-te, 
po południu. — Wstęp w dui powszednie YU ct. 
w niedziele i święta 15 ct. 


cą — 


KURJER POLSKI, z dnia 16 lipca 1892 r. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 15, lipca 1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 
I. Akcje za sztukę. 


płacą Żadają 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon. konw. : - 213— 216— 
Kole: Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze - 24150 24450 
Banku hypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. - » >» - 3246— 330— 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. -> . © —— 22— 
TI. Listy zastawne za 100 złr. 
5% w. a. wylosow. w 40 latach 101-— 10170 
Banku hypotecznego galicyjskiego ç „  wyłosow. z 10% premią 107-50 10820 
4!/,% w. a. wylosow. w 50 latach 9825 9895 
Banku krajowego 41/, w. a. wylosowalne w 51 latach. - «+ + - - 985u 9920 
4% (i emisja) - - ją - K EM FA 
Pok „ wylosowal, w 4l!/ą latac 5:10 5'80 
Towarzystwa kredytow. galic. ziemsk, 4i oae w 52 latach 9940 10010 
4% wylosowalne w 56 latach 9470 9540 
III. Listy dłużne za 100 złr. 

w." SER x d 3% w. a. 60— 3-— 
Galieyjski Zakład kredytowy w likwidacji: { rap: = zi, $ zł i GEE 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galiecyi i Bukowiny w li- 

kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach + 0 + 50— —— 
IV. Obligi za 100 zir. 
Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej - - 10450 10520 
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a. © + + «: «: « «+ 94— 9470 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. * 101:— 10170 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. II. Em - + 104'— 10170 
6% waluty austryjackiej - 10450 —— 
Pożyczki krajowej 4!h% n A - 9760 9830 
4% „ » . 91:40 9210 
Kumunalnego Banku krajowego 5% w. a. I. Em. - —— —— 
v. Los y. 
Miasta Krakowa 2275 24:75 | Miasta Stanisławowa - 2950 3250 
vV. Monet y. 
placa żądają płaca żądają 
Dukat cesarski 564 574 | Rubel rosyjski srebrny - 120 130 
Napoleond'or - 947 957 A » papierowy 1:16 1:18 
Poł imperjał - 965 —'— | 100 marek niemieckich -« - 5880 5890 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o - « « « s » | 601| 250| 91| 646| 932 
Z Muszyny - Krynicy via Tarnów o"wsjąose| a | 901] a» - 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) «| > 257 | 910| 721 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze | - | 245| 917| 6% 
Z Suczawy ban T au wola Cz (Ala. JU BL 756 142 06 
Z Kimpolunga 1u05 756 : 
Z Radowiec 1009 56 706 
Z Hliboki - 1088 106 
Z Nowosielicy . . 756 706 
Z Słobody rungurskiej - -à 108 142 qe 
Z Husiatyna via Haliez > « + - + +: « « «|108| . « | 142 
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja | » P 916 | 235 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa 

i Stryja Wo "So de 5. T a WERE 916 . 
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja + : + . à . 141 
Z Pesztu, Miskolcza, Munkacza, Ławocznego i Stryja 916 1j . 
Z Sokala i bełzea Ga OWcswa>=fe a - . . =- | 448 
Z Sokala i Rawy ruskiej « « «+ « « . . .|| . : à : 5 832 

Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa + - s «+ > . . . . . . .|1041| 307| 526|11o1| 756 
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów - - . . .| . | . š «| "58 
Do Podwołoczysk 1 Brodów (z dworca głównego) - | 268] . git | 1026] . 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) - „| 310 1002 | 105| - 
Do Suczawy : * : : . . . . . . . .|| 686] .„ | 956) 333) 1056 
Do Husiatyna via Halicz . dk Gog a E: . | 32| - 
Do Słobody rungurskiej + - «+ . . . . .| 656) . | 956| 322 | 1056 
Do Nowosieliey REM. 0.6 te | 08) = |Pgse|7% : || 1000 
DosEńbokii c ss da |. m0 „woo / „| 636] ml 956)|0.2 - 
DosRadowiee -ar hk S a aT N 636 å 956 1056 
Do Kimpolunga - > « - so . . . . .| E . A 322 | . 
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej >» -|| - „ | 616| 1021| 741 
Do Stryja i Stanisławowa = + = s s sa. - |a021| 741 
Do Stryja, Ławocznego, Munkacza, Miszkoleza 

Piz Joc kaca Rów 5|€: sa ete św IGZABIA r5 
Do Bełzca i Sokala - - "9. .*. m. .|| € . . . T| 951 
Do Sokala i Rawy ruskiej. - . . .« « . .| . k; . z « | 788 


Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznacz ją porę nocną od godziny 6-tej wie- 
czorem do godziny 5-tej minut 59 rano. 


Od Wydawnictwa. 


KURJER POLSKI 


wychodzi od d. 23. czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego kraju, a wszyst- 
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju będa rozpowszech- 
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie 
w dwóch miastach. 


Prenumerata wynosi: 


We Lwowie i w Krakowie: | Na prowincji 


z przesyłką 
pocztowa : 


rocznie 16 złr. — ct. | rocznie 20 złr. — et. 
półrocznie . . 8 „ — „ | półrocznie 10 „—, 
kwartalnie . . 4 „ — ,„ | kwartalnie . . 5 „, —, 
miesięcznie. . 1 „ 35 „ | miesięcznie. . 1 , 70, 

BE5 Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 
we Lwowie 25 et. — Numer pojedyńczy we Lwowie 


i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 et. 


Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie: 
pierwsze dwa tomy drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol- 
skim“ powieści 
Zygmunta Kaczkowskiego p. t.: »ZAKLIKA». 


BEg Ci z nowych abonentów, którzy złożą prenumeratę 
przynajmniej ćwieróroczną, otrzymają jako premję bez- 
płatną bardzo zajmujące dziełko A. Rybowskiego pod ty- 
tułem: „Baśnie ludu polskiego*, pięknie ilustrowane przez 
J. Kruszewskiego. 

ME” Prenumeratorowie ci otrzymają też bezpłatnie 
jako premję noworoczną wspaniałe album z portretami 


wszystkich członków Koła polskiego i austrjackiej Izby 
Panów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza Rybkow- 
skiego. Na rekomendowaną przesyłkę tej premji należy 
dołączyć 20 et. 

ME Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t. „Malepartać, 


Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym 


do Administracji Kurjera Polskiego 
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 
w Krakowie ulica Florjańska liczba 28, 
stósownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy- 
mywać nasze pismo. 


GENE OGROSZERT: 

a) Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi- 
smem 2 cnt., tłustem pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 ent. 

b) Załączniki: 2 ct. od jednej sztuki. 

c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 
20 et. od wiersza petitowego. 

d) Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 
w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty- 
godniu 250 złr, 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo- 
dniu 150 złr., 1 raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze- 
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będa nadto w codziennym spisie kronikarskim. 

e) Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz peritowy 
l raz 10 ct, za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie- 
niach odpowiedni rabat. 


fu zwy mae patio 


W KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej Nr. 3. 


Wielki wybór mebli, 


z własnych, pracowni dostarczony, 


LUDWIKA GHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUVALA 


tapicera. 
Zaletą wyrobów tapicerskich przede- 
wszystkiem jest w najlepszym gatunku 


7 nowym magazynie H 
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stolarza. 


Wyroby stolarskie pizodować mogą 

jako pewne z suchego i zdrowego 

materja? użyty i z elegancją gustowne || materjału zrobione, jako gustowne i 
odrobienie. stylowo ujęte. 


—IE Ceny bardzo nizkie. Z= 


Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko- 
nanie ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis. 


Ludwik Chomiak, Władysław Duval, 
Tapicer. Stolarz. 


ORRRARKRRKRRARARERORAORAREBI 


Erowar Tenczyński, 


założony w roku 1857, 
poleca wyśmienite gatunki swych piw. 
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cE Piwo Bawar 
33 Piwo Marcowe 
25 Piwo Leżak 
B Porter Krajowy 
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BE5 Wyborna jakość. Wysoka zdrowotność. TYBĘ 
Ceny nizkie. 


Piwa nasze nie ustępują tak pod względem czystości wyrobu, jakoteż wybornego smaku 
najpierwszym markom zagranicznym. Wysyłka na prowincję szybko i dokładnie. 
Odsiawa w Krakowie bezpłatnie do domu. 


Reprezentacja Browaru 
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru. 


400 zir. nagrody! 


We Wtorek dnia 12. b, m. miedzy go- 
dzing 6. a 7. wieczorem zgubiono 
w ogrodzie Zamkowym (ua Wysokim 
Zamku) dwa ralony złote, każdy 
po 50 napoleonów, czyli po 1000 franków, 


toby chciał przyjać za swoje 
8-letnie dziewczę, katolickie, 
chodzące do I. klasy szkoły 
miejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zgłosić do ojea te- 
goż dziewczęcia, w domu przy ulicy 


Sykstuskiej nr. 43. — Wiadomość RET A „w do 

Oo , > r u Euro zy placu 

bliższa u stróża (dozórcy domu) Marjackim, gdzie otrzyma nagrodę 400 złr 
tamże. 1—15 2—3 


Najdawniejsza i notorycznie najlepsza 


LŁLAZNIA PAROWA 


wre LIW owie, 
przy ulicy Żółkiewskiej pod 1. 40 


została po nader starannej restauracji napowrót do użytku 
Szanownej Publiczności oddaną. 


Największy handel 


MASZYN «- SZYCIA 


nietylko w kraju, ale i w całej Austrji, 
13 wybór z 12-tu fabryk, 


ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Sinyera po 30, 42, 
50, 65 złr., ratami po 4 złr. mięsięcznie, gotówką 10/, taniej 


Józef Iwanicki, 


Iwów, Hotel Żorża — IZrakówz, Rynek 1. 25. 


4. Beyer i Spólka 


rakov; Sukiennice, Dr. 123, 13, SĘ 


naprzeciw kościoła N. P. Marji. 


FABRYCZNY SKELAD 
Płócien i Bielizny 


gotowej: męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej 
i kolorowej, 


Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych, 


Główny skład bielizny normalnej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera 
i wszelkich wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełnie i bas ełnie, 


Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. 


Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, wełnia- 
nych i jedwabnych. 


Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 
do najelegancciejszych. 


Cale wyprawy Ślubne są gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


AAAA AAA AKASA RAA ZZA 
Kres wszelkiej niefachowej konkurencji! 


POŚCIEL 


własnego wyrobu. 


Kołdr 


szyte 


na bawełnie i owczej wełnie 
po złr. 4:50, 5, 6, 8, 10 i wyżej. 


Materace włosienne 
i z morskiej rośliny 

po złr. 8, 9, 14, 16, 20 w każdej cenie do 30 złr. A 
Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
s3 wkładki sprężynowe, siatki druciane do $« 
% i łóżek i sienniki 
e w największym wyborze poleca 
3 
s 


OEI KOCK ACC 


jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia 
pościeli 


Józef Schuster 


Lwów, ulica Kopernika |. 7. 


Przerabianie i pokrycie starych kołder 
i materaców przyjmuje się. 


DR: 


mam !!! Ważne do przeczytania!!! mamm 


Dyrekcja Towarzystwa tkaczy, założonego w roku 1882 pod wezwaniem św. Syl- 
westra w Korczynie obok Krosna, poleca P. T. Publiczności ze swego składu 
wyroby czysto lniane, jak: s 

Prótna białe webowe, płótna białe grubsze, płótna prześcieradłowe, (wymienione 
gatunki płócien są apretowane lub po swojsku bieloue), płótna polbielone i szare, 
dreliszki szare i kolorowe, dymki zwykłe i adamaszkowe, ręczniki lniane białe, szare, 
adamaszkowe i kąpielowe włochate, obrusy ze serwetami białe, adamaszkowe, obrusy 
ze serwetami kolorowe, fartuszki, ścierki i t. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby 
po umiarkowanych cenach. | a , f | r 

Pod powyższym adresem uprasza się o żądanie próbek z cennikiem , które się 
wysyła franco. głębokim szacunkiem 


Dyrekcja. 


LEKKE EKAKI 


= PTR E KDE gy 
IF NA OBECNY SEZON. Ju 


Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek. 
Antoni M. Mirkiewicz 


w Krakowie, 

Filja: ulica Grodzka nr. 3l. Fabryka: ulica Mostowa nr. 4. 
Poleca zawsze w wielkim wyborze : 

Magazyn rękawiczek specjalnych glace, duńskich, jelonkowych, uniformowych, 

jedwabnych, nicianych. Bandaże rupturowe, paski damskie, podwiązki, torebki 

podróżne, portmonetki, mydełka. Wielki wybór krawatek, szelek gumowych 

i różnych po'rzeb rękawiezniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna- 

styki i paski gimnastyczne, rękawice do szermierki. Wykonuje pranie rękawi- 

czek bardzo szybko i tanio po 10 et. od pary. Dla pp. Kupców firma dostarcza 

hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych. 


Dębów 3.800 
«u Sosien 622, 


materjał eksportowy najlepszej jakości, 
jest na sprzedaż 
w Dalniczu, majatku oddalonym o 3 go- 
dziny drogi od Lwowa. 
Prócz tego jest na sprzedaż LOQO mor- 
gów lasu rębnego mięszanego. 
Zgłaszać się pod adresem: 


Adam Obertyński w Nowem siole 
ostatnia poczta Kulików. 


Józef Radomski, 


bardzo zdelny masseur (mięśniarz ciała), 
o odbyciu praktyki przy Wnych PP. le- 
urzach, specjalistach w tym kierunku, 
poleca się Szanownej Publiczności tau 
masta Lwowa jak i prowincji do wyko- 
nywania mięsieoia ciała tak zew nętrz- 
nie. jak i wewnętrznie, także pa- 
dług metody księdza Kneippa. t. j. 
procedury zimną wodą. — Podejmuje się 
także wszelkich o atrywań i usiug przy 
chorych tak w dzień jak i w nocy. 
Adres: ulica Szeptyckiego I. 22. 


Julian Kurkiewicz 
KRAKÓW, Mały Rynek, obok kościoła św. Barbary, 


poleca swój obficie zaopatrzony 


skład artykułów religijnych, papieru, materjałów piśmiennych, albu- 
mów, wyrobów skórkowych itp. Na egzamina : Książki do nabożeństwa 
polskie i niemieckie, od najskromuiejszych do najefektowniejszych po- 
cząwszy od I5 et. Na pamiątkę l-szej komunji sw. Obrazki najrozima- 
itsze, medaliki srebrne itp. Koronki i różańce z Branatków, ametystów, 
imalachitów, perłowej masy na łańcuszkach srebrnych i posrebrzanych, 
kościane, jerozoliinskie, kokosowe, szklane, z drzewa w orzeszkach 


metalowych, kokosowych, kościanych itp. Pasyjki do wieszania i posta- 

wienia, niklowe, metalowe, kościane 1 inne. Ramki do fotografii i obra- 

zków złocone, niklowe, brązowe, mosiężne, oksydowane, drewniane, 
rzeźbione i patyczkowe, do postawienia i powieszenia od 6 ct. 

Papier listowy W wielkim wyborze w kasetkach po 100 sztuk 

od 28 ct., do najwykwintniejszych. Przyjmuje się obrazy do oprawy 

i passepartout. Zamowieniż z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą, 


100 Biletów wizytowych 65 ct. 
ło go ysAmojAzim MołJeJig 00I 


KURJER POLSKI, dnia 16 lipea 1797 r 


Kronika krakowska. 


—— e 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Sobota 16 lipca. 

O godzinis 4 po południn koncert muzyki 
wojskowej i przedstawienie w parkn krakow 
skim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 
wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea- 
trze: „Biedny Jonatan“ Millöckera. 

Niedziela 17 lipca. 

Wycieczka towarzyska do Wieliczki druhów 
„Sokołów* 

O godzinie 4 po połndniu koncert muzyki 
wojskowej i przedstawienie w parku krakow- 
skim. 

O godzinie 4 po połndnin koncert mnzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie operetki lwowskiej w miejscowym 
teatrze: „Halka* Moniuszki. 


P. Adolf Pepłowski, głośny adwokat war- 
szawski, wraz zrodziną w przejeździe zatrzy- 
mał się na dni kilka w Krakowie. 

P. Wincenty Rapacki, znakomity artysta 
sceny warszawskiej, antor „Wita Stwosza“ ba: 
wi w przejeździe do Zakopanego w naszem 
mieście. 

Muzyka kościelna. Podczas mszy świętej 
odprawionej w dniu wczorajszym na intencję 
szanownego solenizanta dra Jordana w koście- 
łe księży Pijarów, chór młodzieży rzemieślni- 
czej wykonał mszę B-dur z pełnym tekstem 
litnrgicznym z towarzyszeniem organów, oraz 
Ave Maria na ofertorjum, pod osobistym kie- 
runkiem kompozyttra i nauczyciela tej mszy 
p. Sierosławskiego. Wykonanie całej mszy było 
bez zarzutu i zaszczyt przynosi ;tak wykona» 
wcom, jak niemniej niestrudzonemu kierowni- 
kowi. Kościół podczas mszy był zapełniony 
młodzieżą, która ciche modły wznosiła za po- 
myślność swojego dobrodzieja. 

Z Rady miejskiej. W nznpełnienin sprawo- 
zdania z onegda szego posiedzenia Rady miej- 
skiej zanotować uależy jednomyślną niemal n- 
chwałę Rady, przyznającą 300 zir. na ugo- 
szczenie i przyjęcie delegatów Kółek rolniczych 
przybyć mających do Krakowa ua zjazd we 
wrześniu. Przeciw temn wnioskowi występo- 
wał jedynie radca miejski p. Propper, utrzy- 
mując, że Rada miejska nie jest obio- 
wiązaną dawać zapomóg dla zjazdu 
nie mającego łączności z interesa- 
mi miasta. P. Propperowi dali należytą cd 
prawę radcy miejscy prof. Dr. Zoll, Dr. Jor- 
dan, Dr. Styczeń, Rotter i St. Paszkowski. 
Wystąpienie radcy Proppera wywałało w mie- 
ście ogólne oburzenie. 

Z parku dra Jordana. Dzień 15, to dzień 
nroczysty dla młodzieży krakowskiej, która 
z bijącem sercem oczekuje go, dla złożenia 
hołdu temn, który im tyle chwil przez cały 
rok uprzyjemnia. Mimo jednak zak-zu ze stro- 
ny szanownego solenizanta, aby w dniu tym 
nie urządzano żadnych owacyj imieninowych, 
przecież takowy przekroczono i owacje zasłużone 
nie minęły zacnego doktora filantropa. Uro- 
czystość zaczęła się od godziny wpół do 876- 
stej, po zdjęciu grnpy fotograficznej przez pp. 
Miena i Sebalda na czele z drem Jordanem 
i księdzem Kalmanem, w otoczeniu przewo- 
dników perkn, na schodach głównego pawilo 
nu. Na znak p. Homińskiego ustawiły się 
oddziały młodzieży, z której wystąpił mały 
Walczak i głosem donośnym wygłos'ł imie- 
niem młodszego oddziału życzenie, poczem na- 
atąpił chór panienek pod dyrekcją p. Kozłow- 
skiego i wręczenie olbrzymiego bnkietn z kwia- 
tów polnych zebranych przez młodzież na Ska- 
łach Ianieńskich, oraz wręczenie npominkn 
przez jednego z mnlców. Dalej imieniem star- 
szej młodzieży przemówił p. Christelbauer, po 
którym chór odśpiewał „Niech żyjel4 teraz 
imienem przewodników przemówił serdecznie 
p. Homiński, za co dr. Jordan uprzejmie po- 
dziękował. 

Wreszcie wystąpił chór młodzieży rzemieś|- 
niczei, niosąc na misternej tacy piękną papie 
rośnicg srebrną, dzieło rąk tejże młodzieży 
(papierośnica falowana z monogramem H. J. 
i napisem wewnątrz z datą komu i od kego 
ofiarowana) Tak papierośnica, jak i taca w a- 
ksamicnej oprawie są wykonane prześlicznie 
i ze smakiem artystycznym. Dar ten przyjął 
szanowny Solenizant, przemawiając do zacnej 
drużyny słowami zachęty, aby szli zawsze po 
drodze, którą im ludzie dobrych i poczciw, ch 
myśli wskazują, i aby oni stali się przodo- 
wnikami dla swoich towarzyszy w dalszem 
pokoleniu Wreszcie po godzinie 8-mej ruszc- 
no do missta z bnkietami, darem od panienek, 
uczennie, które niosła młedzież, z darami i 
wielkim bukietem kwiatów polnych, który 
niósł sam solenizant Przez całą drogę aż do 
miasta młodzież kroczyła przy oświetlenin ko 
lorowej pochodni p. Mądrzykowskiego, śpiewa- 
jąc wesołe pirśni. Ale oto i ulica Wiślna, 
dom czeigodnego filantropa. Trzykrotne „Niech 
żyje”, zabrzmiało w powietrzn... Po serde- 
cznóm pożegnanin prof. dra Jordan ndał się 
do mieszkania. Młodzież jednak czekała, pra- 
gnęła obaczyć raz jeszcze swego opiekuna i 
dobrod „jeja, Dr. Jordan wychylił się rzeczy- 
Wiście 2 okna... Okrzyki powtórzyły się, 0 
krzyki serdeczne i długie!... 

Na tem zakcńczyło się świętu młodzieży. 

2 Dyrekcji ruchu kolei państwowych ctrzy 
mnjemy następnjące pismo: Dnia 15 lipca 1892 
otwarty będzie przysianek „Presekareny* le- 
Żący na szlakn kolejowym Hliboka- Berhom sth 
między stacjami Hliboka i Karapczin a Ś. na 
Bnkowinie, dla ruchu czobowego i paknnko- 
wego, jako też i dla ładnnków całowozowych, 
których nadanie i odbiór na owym przystankn 
tylko po porzedniej nmowie z zarządem ko- 
lejswym jest dopuszczalnem. 

IV. Zjazd polskich chirurgów w Krakowie. 

abryszewski przedstawia chorego, n 
którego resekował połowę szczęki dolnej (za- 
Jetą nowotworem rakowym), poczem prof. Ry. 
dygier przeszozepił w miejsce brakującej szczę: 


ki część obojczyka — a peracja ta poraz 
pierwszy dotychczas wypadła pomyślnie. Da- 
wne zabiegi zastąpienia szczęki dotychczas 2a- 
wsze dawały wyniki njemne. 

Obfidowicz demonstruje chorego z gu- 
zem b. znacznym szczęki dolnej — którego 
badanie drobno widowe wykazało Carcinoma 
gelatinosum. 

Szymkiewiez przedstawia chorego, n 
którego prof. Obaliński wykonał operację war- 
gi zajęczej, poczem zachęsił mowcę do zastąpie- 
nia rozszczepu w podniebieniu miękkimi twar- 
dym przyrządem, któryby niepozwalał dostawa- 
nia się pokarmom do jamy nosa i wpływał do- 
datnio na dźwięki mowy. Prelegent przyrząd 
ten uskntecznił wedle modelu Sfrsena. Chory 
wymawia litery bez i z przyrządem, przyczem 
różnica mimo tygodniowego dopiero przyzwy- 
czajania się — bardzo jest wybitną. Wedle 
prelegenta przyrząd modelowany przez Siirse- 
na, jest lepszym od wszystkich innych. 

Łucki referuje o przypadku wgłobienia się 
jelit, podnosząc ten rzadki fakt, że mimo 6-cio 
miesięcznego trwania wgłobienia, niedrożności 
jelit nie było, ani też zrosty nie powstały. 
Operację wykonał prof. Rydygier ze skutkie m 
zupełnie pomyślnym. 

Prof. Rydygier zamykając posiedzenie 
przedpołudniowe — donosi, że prof. Domański 
wzywa członków zjazdn, by byli łaskawi przy- 
czynić się słownietwem polskiem do wydawać 
się mającego słownika imienia Skobla — po- 
czem naznaczono ogólne zebranie na g. 2-gą. 


Zebrano się o 2-giej po poładniu. Wykłady 
szły raźno, bo dzień wczorajszy był ostatnim 
zjazdu. 

Rozpoczął Klecki, mówiący o sprawie 
dla chirurga pierwszorzędnej wagi, bo o środ- 
kach antyseptycznych. Robił on swe bądania 
z drobnonstrojem zwanym Staphilococcus pyo- 
yenes aureus. Otóż w pożywkach, w których 
zawierały się środki antyseptyczne, mikrob nie 
rozwijał się, gdy koncentracja wynosiła: karbolu 
1%, hysolu 05%, kreoliny 1%, boru 3% i 
t. d. Główne badania dotyczyły diafteryny, 
środka polecanego gorąco przez Emmericha ; 
jednak wyniki prelegenta nie przedstawiały 
się tak świetnie. W każdym razie zachęca do 
dalszych prób klinicznych. 


Wehr przedstawia fotografię i rysnnki o- 
perowanego przez siebie przypadkn promie- 
nicy. 

Barąez, który pod tym względem rozpo- 
rządza materjałem większym niż ktokolwiek 
iuny (26 przypadków), nie uważa operacji da- 
nego wypadkn za wskazany. W dyskusji ży- 
wy bierze udział i Steiner. 

Obfidowiez czyta o przypadkn wola ko- 
stniejącego. 

Gabryszewski omawia przypadek tę- 
taiaka podkolanowego — operacji samej i po- 
stępowania pooperacyjnego. 

Sawicki przedstawia swe wyniki przy 
leczeniu chirurgicznem żylaków — jest za wy- 
łuszczaniem nie podwiązaniem żyły. 

Barącz zgadza się z tem zdaniem. 

Sawicki o przenoszeniu tz, płatów (nie 
jak w programie ptaków) wędrnjących. 

Barącz o zastępywaniu ubytków błony 
śluzowej — takąż błoną wedle Obersta. 

Sawieki o dwóch przypadkach operowa- 
nych przez siebie przepnklin mózgowych — 
z dołączeniem fotografii przed i pooperacyj- 
nych i preparatów. 


Klecki przedstawia przypadek „zaniku 
mięśni lędźwiowych obok przerostn wrzeko- 
mego mięśni innych*, rzecz wprawdzie nie 
czysto chirurgiczną, ale ciekawą ze względn 
na rzadkość swą i podobieństwo do niektó- 
rych chorób kręgosłnpa, 

Barącz przypadek Ftbroma molluscum. 

Stenermark przypadek Anus praeterna- 
turalis, powstały po przecięcin ropnia przez 
lekarkę wiejską (u nas dość często) 

Dembowski o błędach rozwoju narzą- 
dów płciowych n dziewczyny 19-to letniej — 
zresztą zupełnie prawidłowo rozwiniętej. 

Tenże — przedstawił próbę aparatu do u- 
atalania złamanej kości barkowej własnego 
pomysłu. 

Drobnik o symetrycznej grnźlicy kości. 

Steuermark omawia przypadek zranie- 
nia mózgu nabojem z karabinn Manlichera. 


Poczem przewodniczący zjazdn, prof. Ry- 
dygier, dziękuje serdecznem słowem wszyst- 
kim tym, co z dalekich stron, mimo zacho- 
dzących trudności przybycia i kosztów nie za- 
wahali się, czy przybyć — żegna raz jeszcze, 
ale słowem: do widzenia. Grzmiące oklaski. 

O godzinie 5 jazd ukończony. 

Chirurdzy rozjechali się; w salach, w któ- 
rych brzmiały obrady — cisza. 

Wrócili pracownicy, raz w rok gromadzący 
się w celu wymiany swych badań i spostrze- 
rzeń do mozolnych swych zajęć — z myślą, że 
po roku znowu zebrąć się będą mogli i pro- 
wadzić niestrudzeni dalej swe dzieło. A pię- 
kne to dzieło! Szczęścia mu a cześć im! 

A przecież! — z przykrością zaznaczyć mt- 
simy, że wśród tych, co z dalekich stron zje 
chali nie było tych, co nie mieli ianych tru 
dności przed sobą prócz parogodzinnej jazdy, 
a dla których Zjazdy takie mają większe niż 
dla zawodowych chirurgów znaczenie. 

Mamy na myśli prymarjuszy szpitali 
szych. 

Bolesnem to, ale prócz pp. Bogdanika (Bia- 
ła), Kąkolniaka (Stanisławów), nie było z nich 
żadnego. 

Jeśli komn, to im przybyć należało; olbrzy- 
mie prstępy chirurgi', zdobycze dokonywane 
co miesięcy kilka — powinny ich przecież za- 
chęcić do poniesienia tego trudu — wcale nie 
wielkiego. A korzyść to dla nich niemała i 
dla chorych. Chirurgia na prowincji, to dziecko 
w powijakach jeszcze (po większej części). Są- 
dzimy, że w roku przyszłym tak nie będzie. — 
Oby! 

Zabawa kwiatowa oraz podwieczorek, n- 
rządzone podczas ostatnich wyścigów na do- 
chód ubogich, wstydzących się żebrać i To- 
warzystwa młodzieży rękodzielniczej „Praca“, 
przyniosła po potrącenin kosztów 721 złr. 
Wszystkim tym szlachetnym ofiarodawcom, 
którzy przyczynili się do powiększenia powyż- 
szego fRnduszu, wyrażono imieniem obdarowa- 


na= 


nych serdeczne podziękowanie. 


Załączam ró- | 
wnież wyrazy wdzięczności dla p. Stanisława | nem — na wniosek Luegera — 190 głosami I 


Rehmana za bezpłatne użyczenie Parku Kra- ' 


kowskiego na zabawę i podwieczorek. 
Kraków 14 lipca 1892 r. 
Adam Krasiński. 
Amatorowie lodów. W dniu 11 b. m. do 


niósł Jan Tracz, trudniący się roznoszeniem ; 


lodów, że w ten dzień napotkałe go na ulicy 
Dietla trzech wyrobników, a odebrawszy mu 
cały zapas lodów uciekło. Próżne naczynia 
znaleziono nad Wisłą, a idące za śladem, wy- 
śledził i aresztował inspektor Frischer spraw- 
ców w osobach Jakóba Sonika, Józefa Nęckie- 
go i Józefa Barana, którzy za łakomstwo 
swoje w aresztach sądowych pościć zmnszewi 
będą. 

Jatka nr 26 Kierując się cokolwiek na 
prawo z placu Deminikańskiego znajdzie się 
jatki, które dla odróżnienia od siebie są ponn- 
merowane. Jatka oznaczona liczbą 26, a na- 
leżąca do p. Zasackiego była miejscem dnia 
12 b. m. sceny, której nazwę w słowniku 
wyrazów europejskich tradno odnaleźć. Pani 
K., zamieszkała w Głównym Rynku wraz ze 
swoją siostrą zgłosiły do p. Zasackiego w 
dniu wspomnianym o godzinie 9 i pół rano 
celem zakupienia potrzebnego mięsa. Na wy- 
górowaną cenę gospodarza panie się zgodziły, 
lecz gdy przyszło do wagi p. Zasacki zamiast 
żądanego gatnnku mięsa, dodaje lwią część 
innego, o wiele w handln tańszego. Na uwa- 
gę pani K., że prosiła o inny gatunek, że te- 
go nie życzy sbie, p. gospodarz odpowiada 
dość niegrzecznie, że to w Krakowie ta- 
ki zwyczaj, że inaczej mierzyć nie myśli. 
Panł K. zdziwiona podobną od, owiedzią i lo- 
giką p. Zasackiego nie rzekłszy prawie sło- 
wa, prócz „to nie wezmę,* zwróciła się 
do wyjścia. P. Zasacki jednak rzucił się na 
wychodzącą i złapał za ręce, usiłnjąc wy- 
drzeć z rąk pani K. czy portmonetkę czy pa 
rasolkę. Napadnięta wystraszona wypuszcza z 
ręki parasolkę i ucieka. Siostra pani K. wy 
biegła za nią. P. Zasacki zcstaje w swej ja 
tee z łupem. Oto jest w krótkości opisanie 
sceny, która miała miejsce w końen dziewię- 
tnastego stuiecia. Ładny rys i ciekawy przy: 
czynek do charakterystyki naszych miejskich 
stosunków. Pani K. występnje na drogę są 
dową przeciw energicznemu pann rze- 
źnikowi, 

Wypadki. O godzinie 7:j, rano w łazien- 
kach Henischa przy ulicy Zwierzynieckiej 
znaleziono w wannie kąpielowej gościa bez 
oznak życia. Przyzwane pogotowie ratunkowe 
wydobyło go z wody i przez pół godziny sto- 
sowano sztuczne oddechanie i inne środki za- 
radcze, jednakowoż bezskutecznie. Znaleziono 
przy nim karty wizytowe Dr. Józef Kalischer 
z Wiednia. Zwłoki zostały zabrane trupiarką 
straży ogniowej i zawiezione do zakładn me- 
dycyny sądowej, 

O godzinie 101/, wezwano pogotowie z filii 
gazowni na ul. Grodzką dv N. N., który na- 
gle zasłabł na ulicy. Był to napad epilepty- 
czny, chory nie chciał wymienić swego na 
zwiskąa, 

O godzinia 111/ą zmarł nagle Juliusz Jung, 
lat 37, urzędnik kolei północnej, na krwotck 
płucny. Pogotowie zaste”o jaż tylko trupa ; 
wypadek śmierci miał miejsce w binrze kolei. 

Samobójstwo. Wyxnrz Władysław, murarz, 
b obywatel na Grzegórzkach, lat 44, popc”- 
nił w dnin wczorajszym samobójstwo przez po= 
wieszenję gię na drzewie obok mostu kolejo- 
wego ną Podgórzu, o godzinie w pół do 12 
w poługnie. Pozostawił żonę wraz z dziećmi. 
Przyczyny targnięcia się na własne życie 
Wykurzą, jak dotąd, nie odkryto. 

Wychodźtwo. Wezoraj wieczorem zatrzy- 
mano 2 wychodźców do Ameryki z powiatu 
tarnowskiego. 


Rocznice 


ierci Wazów 
Po śmierci Zygmunta III z rodu 7 
zawiązała się dmia 16 lipca 1632 r. pod War- 
szawą konfederacja warszawska. 


— 


Kalendarz. Dziś: N Panny Mani T 
plerznej; jutro: św. Aleksego wyzn. 1 Sa 
panny. 


a 


od Redakcji. 


W osiatniem naszem sprawozdania z obrad 
Koła polskiego w sprawie regulacji waluty, 
skntkiem niejasności telegramów znalazł się 
ustęp wymagający sprostowania, miało być 
mianowicie, że poseł Wielowiejski zaznaczając 
swoje w tej kwestji stanowisko, nawiązał 
przemówienie do mowy poprzedniej posła Chrza- 
nowskiego, nie zaś, że powtórzył jego wy 
wody. 


| o R 


Ostatnia poczta. 


Z referatu Szczepanowskiego zasługują je- 
szcze na podniesienie uwagi o Węgrzech, 
które zdaniem mowcy, jakkolwiek obdłużone, 
nawet kredytów swoich nmieją produkcyjnie 
używać, jak niemniej ostre polemiki z anty- 
semiitami Schlesingerem i Luegerem. Klasy- 
czne knedłe, które oprócz Luegera, jedli na- 
wet ministrowie Steinbach i Falkenhayn, za- 
stąpil Szczepanowski „upajającym trunkiem* 
papierowej waluty, knedli bowiem nie lubi. 
Polemizując z Lnegerem, mówil referent za- 
nadto dł o knglarstwie, nazwiska Schle- 
singera i Meżbezn staral się zawsze Ściśle 
rozróżniać. Wogóle mowa posła polskiego 
ostra i cięta zrobila jak najlepsze wrażenie. 


— Przedłożenie przyjęto w głosowaniu imien 


przeciw 92. Za głosowali: Polacy, lewica, 
część klubu Hohenwarta, przeciw kilku 
czlonków klubu Hohenwarta, mlodoczesi i 
antysemici. Suess i inni teoretycy, zasadniczo 
zmianie waluty przeciwni, głosowali prze- 
ciw. 

National Zeitung komeniuje polemikę i 
walkę między Bismarekiem i Caprivim slo- 
wy: Być może, że jest także tertius gaudens. 
Istnieje domniemanie, iż National Zeitung 
ma na myśli hr. Waldersee. 

W Saratowie za przykładem Astrachania 
wybuchły groźne rozruchy. Snać cholera idzie 
w parze z jakimś psychopatologicznym na- 
strojem ducha. 


TELEGRAMY. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń 16 lipca. Na wczorajszem posie- 
kzenin J»by poselskiej Rady państwa pod- 
czas szcrególowej dyskusji nad przedlożenia- 
mi walutowemi zabrał głos dep. bar. Di 
pauli, przemawiając przeciw przedłożeniom 
walutowym. W prowadzenie złotej waluty na 
zwał mówca nieszczęściem dla Austrji. Nie 
wiedzieć, skąd wziąć złota; zadłażona mo- 
narchia mnsi je odsełać za granicę. 

Trojański koń reformy walutowej kryje te- 
dy całą armię niebezpieczeństw. Relacja nie 
zabezpiecza zlota przed odpływem za grani- 
cę. Mówca twierdzi, że rząd zapewne wytrzy- 
ma parlamentarną próbę, lecz zniweczy par- 
lamentarną maszynerję. Dep. Tausche prze- 
mawia za przyjęciem pierwszego artykułu 
przedłożenia. Dep. książe Liechtenstein są- 
dzi, że złota waluta jest osłonięciem ażia, ga- 
ni skład ankiety i agitacje prasy na rzecz 
przedlożeń. 

Waluta złota, twierdzi mowca, mimo to 
jest nie popularna i slusznie, gdyż jej ten- 
dencją jest wspieranie haute finance. Mowca 
byłby za ograniczonem powiększeniem cyrku- 
lacji srebrnych reńskich o 140 do 152 milio- 
nów, przez co utrzymanoby ażio na obecnej 
wysokości. Takie prowizorjum byloby najle 
psze. Złota waluta wywoła upadek srebra i 
położenie tak bardzo bankom upragnione. 

Złota waluta jest droga, jej pożytek wąt- 
pliwy, zaś dla społecznego gospodarstwa jest 
niebezpieczna. Ministrowi Dunajewskiemu po- 
wiodło się znakomitą polityką finansową, oraz 
ofiarnością opodatkowanych przywrócić ró- 
wiiowagę budżetową i uzyśnEć nadwyżkę: 
należało nią odpowiednio gospodarzyć, dbać 
o urzędników, o podniesienie rolnictwa, cho- 
wu bydła, nie zaś wprowadzać złotą walutę 
i wspierać giełdę. Z tych powodów stronni- 
ctwo mówcy będzie glosować przeciw. 

Mowca ostro krytykował podajność parla- 
mentu dla rządu, który w mowie tronowej 
obiecywał gospodarcze reformy, w praktyce 
wsfarl giełdę skandaliczną wolnością podatko- 
wą, pokrył deficyty dwóch skrachowanych 
towarzystw. Giełda wyrwała ludowi w kilku 
godzinach miliony. Sprawę jednak zatuszowa- 
no, gdyż sprawcą paniki był niebezpieczny 
dziennikarz. (Schoeps. Przyp. Red.) Przyszłość 
wykaże, kończy mowca, że słuszność jest po 
naszej stronie. Deput. Stalitz przemawia za 
ustawą. Minister finansów Steinbach polemi- 
z je najpierw z Snessem o zdanie, czy złoto 
kapitałowi, a srebro pracy pouioone; Anglia 
daje na to dowody inne. Następnie polemi- 
zuje z Liechtenstemem, jakoby rząd nie znał 
lub nieoceniał spekulacji haute finance jak 
wależy. W końcn zbija zarzuty Dipaulego i 
inne zarzuty Liechtensteina. Minister Falken- 
hayn wdaje się w dyskusję ze stanowiska 
rolnictwa. Po zamknięciu dyskuji przemawia- 
ją generalni mówcy: baron Morsey contra, 
Schwab pro, poczem debaty przerwano do 
soboty rano. 

Wieczorem odbył się bankiet na cześć 
Szczepanowskiego, na którym byli posłowie 
polscy w Wiedniu obeeni, tudzież minister 
Zaleski. 


Wiedeń 16 lipca. Cesarzowa Elżbieta po- 
wróciła z Karlsbadu. 

Wiedeń 16 lipca. Fałszerz czekowy, rze - 
komy sekretarz ambasady angielskiej, o któ- 
rym donosiliśmy wczoraj, usiłował także w 
Towarzystwie kredytowem podnieść znaczne 
kwoty. 

Wiedeń 16 lipca. Kursa: Kredyty 31050, 
akcje Länderbanku 218 60, akcje kolei żela- 
znej 29987, lombardy 97-75, alpiny 65:20, 
renta majowa 95 32, renta węgierska 110 15. 

Wiedeń 16 lipca. Ceny targowe niezmie- 
nione. 

Budapeszt 16 lipca. Izba poselska Sejmu 
węgierskiego przyjęła ustawy walutowe w dru- 
giem czytaniu. 

Odessa 18-go lipca Miały się tu pojawić 
m ypadki cholery. 

„Nowy Jork 16 lipa. Robotnicy teryto 
rjum Wassington strejkują. 

Miały miejsce wielkie zaburzenia i przyszło 
do rozlewu krwi. 14-go b. m. zamaskowana 
banda napadla na pociąg kolejowy na linii 
Missouri-Texas Pociąg musiał stanąć. Wielu 
podróżnych zabitych; napastnicy zrabowali 
bardz» znaczne kwoty 

Londyn 16-go lipca. Wybrano dotąd 253 
konserwatywnych, 447 unionistów, 240 glad- 
stonistów, 7 parnelitów, 57 antiparnelitów. 

Sofia 16 lipca. W procesie Bółczewa po 
końcowych wywodach prokuratora, przema- 
wiają obecnie obrońcy. 

Przybram 16 lipca. Z powodu żądania 
robotników o zwyżkowe wypłaty przyszło tu 
do nieznacznych zaburzeń. Robotnikom wy- 
płacono żądaną nadwyżkę. Wszędzie spokój 
zupelny. 


Giełda krakowska. 


Kleparz, 15 lipca 1892. 


Kupey zbożowi mówili, że wcale niezły 
był jarmark dzisiejszy, albowiem ceny dość 
się trzymały aż do końca na wysokości po- 
rannej. Dostawy z powodu rozpoczętych sprzę- 
tów nie były znaczne, a kupnjących dość się 
jawiło na targowiey. Jnż nawet próbki nowe- 
go żyta i nowej pszenicy pokazywano na tar- 
gu dzisiejszym i zawarto sporo transakcji na 
odstawę późniejszą po cenie o 1 do 2 złr. po- 
niżej notowań dzisiejszych. Ziemniaków z Wę- 
gier, a kukurydzy z Rumunii w zracznej ilo- 
ści dostawiła kolej żelazna. Co się tyczy zie- 
mniaków nawet „en detail“, knpowano miar- 
kę ps 26 ct., c» się równa cenie 3 złr. za 
hektolitr. Opowiadsno sobie, że nrodzaje nie- 
tylko u nas w kraju, ale i w całem państwie 
są zadawalniające, a jeśli słota n nas nie 
przeszkodzi w zbiorach, to rok ten bieżący do 
najlepszych poliezony będzie. Pomimo deszczów 
dość częstych w ciągu dni ostatnich, mało na- 
rzekano na ich szkodliwość, bo nie były na- 
walne, ani przydłngie i nie pociągały za sobą 
obniżenia temperatury; w wielu miejscach na- 
wet przyczyniły się takowe do polepszenia 
krescencyi i nogrnbienia ziarna. O żytach i 
pszenicy mówiono, że się pokładły w niektó- 
rych okolicach; iednak zawsze stan tych pryn- 
cypalnych gatnnków zboża jest przeważnie po- 
myślny. Rdza, gdzie się takowa w zbożu po- 
jawiła, dotknęła tylko żdźbło, a nie rzneała 
się na kłosy. Okopowe rośliny udały się 
wszędzie; ziemniaki mianowicie będą tego ro- 
ku duże, plenne i zdrowe. Dlatego nasz lud, 
żywiący się niemi najwięcej, spokojnie wyglą- 
dać będzie zimy i lękać się nie potrzebuje ża- 
dnych przednowków, Zbiór siana i koniczyny 
wypadł bardzo pomyślnie i dwa razy więcej 
zebrano niż w ubiegłym rokn. Paszy tedy jest 
wielka obfitość, może jej nawet jest za dnżo, 
a skutkiem tego bydło już znacznie zdrożało. 
Opłaciła się zatem hojnie rolnikom ich ciężka 
praca w tym roku. 

Płacono za 100 kilogramów netto: 

Pszenica (biała) od 9-50 do 10:—; ezer- 
wona 840 do 870; żółta 9:20 do 9-75; żyto 
(prima) 8'25 do 8'50; jęczmień (na kaszę) 
6:70 do 7:50; owies 6'80 do 7:25; rzepak 
(dopiero będzie na drugi tydzień); groch  (o- 


krągly) 9:50 d» 1050; tatarka —'— do 
—'—;, jagły 10:50 do 1250; fasole (duże, 
długie, białe) 8:70 do 9*—; bób —— do 


—'—; wyka 6— do 6 25; knknrydza 6 20 d» 
6:50, ziemniaki 2:80 do 3:—;, siano 2:—; 
słoma 210: koniczyna (nowa na paszę) 2:20; 
jaja za kopę 1:20; masła (garniec) 3:30; 
spirytns na 950 Tralesa (hektolitr) 82 —, 
okowita ua 800 Tralesa (hektolitr) 78'-—, 
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NADEJŁANE. 


Powieści W. hr. ŁOSIA 


w małej ilości egzemplarzy po- 
zostałe, w pięknych wydaniach, 
312 (25 ?) a mianowicie: 
„Dzisiejsze małżeństwa” 1 tom ZA 


„Jeszcze małżeństwa" i t. 5 
„Wilma“ 1 t. n 
„Lydja Rorjanka* 1t. 2 n 
„Hrabia-starosta* 2 t. 4 p 
„Linoskoczka* 2 t. 1891 38 , 


„Jędrzek* 1 t. 1891 1:50 ot. 


mogą nabywać tylko prenumeratoro- 

wie  Kurjera Polskiego po wyjątkowo 

zniżonej cenie 8 złr w. a., za 9 tomów 
(cena księgirska 16 złr. 50 et.) 


Reperacja Reperacja 
50 ct TELEGRAM! 50 ct. 
z gwarancją. z gwarancją. 


Na podstawie udzielonego upoważnienia z kilku naj- 
sławniejszych fabryk szwajcarskich do sprzedaży 
wszelkiego rodzaju 


zegarów i zegarków 
zawiadamia się Sz. Publiczność, iż sprzedaje się z 
dniem dzisiejszym w bogato zaopatrzonym zakładzie 
zegarinistrzowskim istniejącyn od 15 lat, pod firmą 


Aleksander Landau zegarmis'rz 
przy ulloy Stradom I. 2, dam XX. Misjonarzy (na- 
przeciw kościoła Bernadynów) 
we wielkim wyborze zegary i zegarki wszelkich 
gatunków 


w celu usunięcia konkurencyi 


UW o 35% niżej fabrycznych wa 
a mianowicie: 

Zegarek złoty kryty reinontoir męski złr. 33. damski 
1%. Srebrny kryty reinontoir meski złr. T50. Czarno 
oksydowany remontoir złr. 6'50, damski złr. ©50. Ni- 
klowy złr. 3:50. Budzik niklowy amerykanski złr. 2. 
Zegar kancelaryjny okrągły w różnych kolorach me- 
talowy łr. 3:90. Zegar pendułowy bijacy godziny i pół 
złr. 6. Zegar pendułowy 2 większych złr. 10. Zegar 
pendułowy w orzechowej ładnej szafce werk reszow- 
ski złr. 15:50. Kwadransowy o 3-ch wagach złr. 24, 
Również polecam wielki wybór zegarków 
drogich złotych jako też zegarow śŚcien- 

nych po cenach bajecznie tanich. 
Przyjmuję zarazem najtrudniejsze reperacje zegarów, 
zegarków i wykonuję takowe gruntownie, su.niennie 
pod rzetelną gwarancją do 2-ch lat za najtańsze wy- 
nagrodzenie, n. p. czyszczenie lub wprawianie nowej 
sprężyny tylko 50 centów. Za każdy odeuinie nabyty 

zegarek ręczę na piśmie lat 4; za naprawę lat 2. 

iF Posyłki uskutecznia się za pobraniem — tylko 
za przysłaniem zaliczki | złr. “ŒE 

Z poważaniem Aleksander Landau 
zastępca fabryk szwajcarskich 


Kraków, Stradom Ll 2. 
?35(2 ?) 


Dr. Aleksander Bossowski 


przeprowadził się 2120 


do domu |. 35 przy ulicy 
Florjańskiej. 
Er 


6 KURJER POLSKI, dnia 16”lipca 1892. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 25 Kobiet Afrykanek 


RESTAURACJA 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt, tłustym drukiem Wszech nauk lekarskich TURLIŃSKIEGO 
po 5 cnt, — Minimum ceny ogłoszeń 2% cnt. „KRÓLA DAHOMA AMAZONKI: Dr Edmund Puchacki 
Lokale. We Wiedniu. kd ae ni ordynuje 322 Obiad za 1 złr. 179-309) 


tylko krótki czas jak dawniej od godziny 2-giej 


Sobota dnia 16 go lipca. 
do 4 popołudniu. 


0. f Barszcz zubielany. 


jj 0 dwóch oknach, na | wysyłkowe Albina Krajewskiego, Wiedeń, 
Duży pokój I. piętrze, z osobnym | i. Glselstrasse $, dostarcza wszystko. 


wchodem, przy ul. Karmelickiej, i. 16, | czego kto tylko potrzebuje i co w dział będą się produkować w swych niezrównawych 


; Sławkowska, L 24 n (Rosół. — Chłodnik 
jest do wynajęcia od 1 sierpnia, dia 080- | przemysłu i handlu wchodzi, po cenach $ A 3 m A Ul. S ; . osół. odnik. 
by boa r z AE ae M tonyśte Zakupuje wss fabry- ćwiczeniach wojennych, tańcu 1 śpiewie, tu Parter. 6(320-:) © (Macko mie 
oraz z wiktem i usługą. adomość na | kantów. Zamówienia za zaliczką usknute- : o hi : © A hg 
miejscu, I. piętro, od frontu. Tamże jest | czula odwrotnie pocztą lub RAE Na dzież zwyczajach narodowych i ludowych. > | Omlet w auspiku. 


drugi Pokój muiejszy z kuchenką, z wej- | żądanie przesyła cennik ilinstrówany 
ściem od podwórza, od i lipca. gratis i franco. 763118-7) 


Mieszkanie frontowe | Une française masa 2u- 


T R: place a la cam- 
od | pażdziernika do wynajęcia w domu pagne, pour passer Je reste des vacances. 


>) | Ozór z chrzanem. 
A l Szt, mięsa z młodą kapustą. 


Przedstawienia odbędą się o godz. wpół do s  Ogniotrwałe żelazne 
11 i wpół do 12 przed południem, po po- Ą KASETY 


. | Wołowa z kartotłami. 


zza Yl. , "'łudniu zaś począwszy od godz. 4 aż doj wie- szrubowaniem, oraz uowe Q | Rostbratlowa z rożna. 
|. 39 przy ulicy Grodzkiej na I lub II pie- | S'adresser au bureau du journal sous les R -> : Skóra używene ogniotrwałe m | Kotlet z rakami. 
trze, składające się z 6-ciu (lub też mniej) | jnitiales L. F. 837(2-2) Ka ___ =" cgora CO godzinę. 102(2-2) y Beetsteak STD 
o = Ulla i kuchnie KOC Majątki 1,400 mórg w 2 folwarkach. Wstęp do Parku i na przedstawienia 30 ct., od dzieci 15 ct. — Miejsca i K A S Y 
A 33(2 [e = każdy ma osobny korpus siedzące rezerwowane od osoby 20 ct. i z | Pierogi z borówkami. 
' tabularny, razem lub częściowo do sprze- 4 E O; Poziomki 
Doniesienia rozmaite. dania — i majątek 780 u. w tym 400 | gag rystęp zniżony od Poniedziałku. i 


prasy do kopjowania | = | carreia. 


najtańsze u 


a u roli i łąk, 4 mile od Krakowa tanio do 
Do umieszczenia zaraz: | sprzedania lub wydzierżawienia zaraz. 


1) FRANGUZKA (nauczycielka) z niernieckiem WIEŚ 325 m. 1 wioska 170 m. 2 mil 


Z 
0209009090 02929920090999 


i H $ 

; m ć od Krakowa do sprzedania lub wydzlerża 3 s s 

MLS 2) PARYŻANKA (nauczycielka) wienia. Willa z dużym ogrodeii korzystnie S. B E R G E R A 4 W lub 3 Panienki 4 

gielskiem i niemieckiem. 3) NAU ZYCIEŁ | z, nabycia. — Posyła do wizy paszporta 

Polak mający kilkoletnią rutynę, posiada- | ; + czynacków cdi AM I ILE iuro . H Wien, Bråunerstrasse 10. a: 

jący język francuski. 4) NAUCZYCIELKA WOJDÓT =. Wł. ls oarobiEGG solkzko. d WIOSN | nd d 0 =" i które pragną ksztalcić się w za- 

olka 4 franeuskiem RACE EO SR EN 8 8 ` Katalogi darmo | opłatnie. kładach w Bialej lub w Biel- 

5 A emi gouvernantes) | < z sku znajdą u pewnej zacnej 

6) FRANCUZKA (nauczycielka) posiadająca :Fortepian w na Re pią ] - z R A K T katolickiej familji w Bite; "a 

rysunki. 7) SZWAJCARKA (bonne supė- EE E E OIG Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że a ję e, 

80) za zwrotem kosztów sprowadzenia. sz Rudawą |. 25, u kle Ga 0 żywe i gotowane. od 2 centów sztuka. cję 1 SA utrzymanie. For 7 
) Nauczycielka POi KA (maturzystka) z fran- | skiego. 19(5- 12 s : - -=p tepian w domu. Uprzejme zgło 

aee ATE yyeyentone a 2 szafy dębowe, wcale nie ugane, Filja W iedeńska SARIN LN E: szenia przyjmuje Śkifsieteacja : 

nia. 1ado- oraz rozinaite uuieDle o Ga 4 5 : ip? 1 i 
ai w DW Puday z Gidlińskich | sprzedania. Ul. Bracka l. 6, parter. Biuro 1 K h a S r na części codziennie Rik, y "i Foe A ki zna: $ 
ńskiej, ków, K > B. : : Ą A A 1 iem L. Ð. r. 3-5 

owrońskiej, Kraków U M korespondencyjne i Dom PO ia Hei mana O na l ynow MASŁO DWORS KIE (3-5) ż 


ul. Grodzka 1. 9, I p deserowe i kuchenne w wyborny gatunku. 300000000000 000000000008 
= s o s e . 


Bulion wołyński 
SA PY W ich. ay kie” Si po 2 złr, tuni oraz poj piwem wła- f Poszukuje się 


PAROWA FABRYKA 


DACHÓWEK ZŁOÓBIONYCH P SUKIEN MRZKICH |||wgzetkie owoce [7918 da eom 


PATENTOWANYCH 5 mianowicie : ANANASY Od kandydata wymaga się, by 


4 Ubrania marynarkowe, Żakietowe, Salonowe, Spo ze SINGAPORE, wonne i soczyste, miał stosunki z kupcami i prze- 


H Ą 4 dnie kamgarnowe, Zarzutki, Chesterfildy, Kaiserroki z i mysłowcami, a nadto wymaga się 
w Niepołomicach ' [$] | Banany afrykańskie 


Menżykowy, Haweloki, Bondy do podróży, Kamizel- © energii. Z powodu inkasu wy- 
© 


] 
© 
© 


owoc nader smaczny i pożywny 


KOD 


3 T l 6] ki pikowe i jedwabne, oraz obfity RU ubrań dzie- kolega 2176-60) maga się kaucyi 300 złr. Olerty 
stacja pocztowa i te egraficzna w miejscu ko- |; cinnych na sezon wiosenny í letni : przyjmuje pod 300 Agencja i 
, ; : A a M 
lei Podłeż lo] w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, O KARÓL KNOREOK l Ska 5 4 ly 
| dlo aia 6 po zdumiewająco nizkich cenach. ©, Pierwszy BLE oai A m. WówEDĘ SACZ 
Wyrabia dachówki w kolo t i é ` i : i] i TOWARÓW Ko Si 
wszechstronnie jako sadom: pokrycie o tak wielu dodatnich pozemietach a mia. | IQ) „ Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu- te w”Krakowie Floriańska. .23. = p 
nowicie: wytrwałe + mrozy, śniegi i wiekami nie zużyte, stanowczo zabezpie- ) bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz F a SENERARE acneg 
czające od ognia (bo czyż można porvwnać z dachówką w tym względzie jaki magazyn się znajduje. Z uszanowaniem Dwóch H 


inny materjał ao krycia, która w ogniu najmniej S00 stopni gorąca wytrzymała ?) Ó) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przytem tańsze na- 
wet od pokrycia słomą i gonte. 


Heilman Kohn i Synowie, 
© ulica Grodzka, L. 9, I. piętro. 

Wzmocnione konstrukcyjne nosy u dachówek, zdolne obecnie stawić opór ; y Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka L 9 
Brr nasze: * 
9] 


PRAKTYKANTÓW |; 


znajdzie pomieszczenie zaraz 509 TYLKO PRAWOZIWE (1 10) 
W HANDLU KORZENNYM | f granaty w oprawie] 


WIN i DELIKATESÓW ametysty, mołdawity itd. ¢ 
WACŁAWA BARTIKA |] "soy znac m rette 
" D; przy ulicy Lubicz l. 22. er AF „Rai a 
Pierwsza Fabryka krakowska Zamiejscowi mają plerwszenstwo Kraków, ul. Grodzka, %0. 


«35( 1-0) WNA5NGUDWGOPNGDOPGTONADNGATWGYCGE! 
WYROBÓW 


KOSZYKARSKICH Miejsce lecznicze „Voeslau* 


w uroczem położeniu, w wschodnio-poładniowej stronie na przedgórzacai wiedeńskich la- 


WÓZKÓW DZIECINNYCH sów, z rozległemi spacerami w lasach azpilkowych. 


iajsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak również doborowy matecrjał. LU. w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, 
Uzyskalismy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego. ] w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilżnie, w Tarnowie, w Rze- 


Kryjemy własnymi ludźmi i każde zamówienie załatwiamy terminowe. szowie, w Jarosławiu, Stanisławowie i w Nowym Sączu 5 
Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie a cenniki już opłacone. 


Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Florjan) i napisem „Pa- ŚP OOOC s O O OŚ 
«ut Niepołomice* pochodzą z naszej fabryki. ODDODDODODODOO 


Listy adresować należy do 


LARZADU FABRYKI DACHÓWEK 


W NIEPOŁOMICACH. 


BooorkRGEGRGO 


żelki bl dowe, | Kolelą poł. godz. jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnio 60 osob. i posp. poc 
i IA 5}? poleca w wielkim wyborze meble ogrodowe, Say 
itosciwym sercom! Wa sy etażerki na książki, kosze do EAU s spo- Ciepłota 2# ©, pod 
e je sób wiedeński, kosze do kwiatów bambusowe, a choroby kobiece, hysterję, hypochondrję i ione cierpienia nerwowe, ni be kiwistość, 
l ; < 4 PA) 2 rogi obfitości, oraz kosze kancelaryjne i t. p., os A cierpiejih ugi h cz; ści zaw dla rekonwalesentów i t. p. 
poleca przewodniczący konf. św. Win- (S/A, elektryczne, tele- Căi A wózki dziecinne od 6 złr. do 50 złr. 


“N Kąpiele wszelkiego rodzaju kuracja mleczna, żętycznn i wodami mineralnemi Ele- 


R. LIPSCHUTZ ktrotherapja, Gimnastyka i mlęsienie (Massage . ; 


Codziennie KONCERTA muzyki, bale i t. p. w Kursalonle. 
k e o rE a porcj Mieszkanie w hotelach: Hallmayer Schwelzerh>t), Back. Zwierschiitz, Gommunal 


centego a Paulo w największej nę- A _\ fony, mikrofony I gro 
dzy się znajdującego czeladnika 4 mochrony urządza 
szewskiego, obarczonego chorą Żoną lą 


i sześciorgiem drobnych dzieci. Ła- x „ Tomaszkiewicz 


=e 4 i i h willach i domach mieszkalnych. 
A iz | (Raussnitz , Witzmacn sen. Wltzman jun 1 w wielo muyc 
skawe datki prosi nmadselać pod ń pacu aik Sa 3, pz me E PERNA JA, Lekarze: Dr. J. Krischke, J. Weninger. Sezon od maja do października 
A Ą : . > e b a sie E 
s mem dana Pilcha żbca Smog" i wa = Zamówienia na. prowińej P o GBI(L.5) ji Początek kuraoji winogronowej od I slorpnia. RHH) 
> ec — —Zón a = i ' : B =- 
ska, Nr. 21. 830(2 —5) NTO i . j jprędzej. 
= n l r, x płacą | żądają 4 F s ó j 
ER R AA Zir. ct. | złe. ct. C. k. austrjackie koleje państwowe. Przyjazd do ei lub Ak > 
LK AA] zee r ` sa T -> 2 Podwoloczysk ma połączenie w Przemyslu 
SGSP ee 1 RF , izłr. ct.! złr. et, Priorytety. | z irena AE NZ AIR: Kom SEL GO h 
a e a p FA. o E, „AŁĘOTZA , Ww MEYA U e w 
l Kurs aAA , SEPM Cennik Iwowskiej Izby handlowej. 40, priorytety kolei półn. Ferdynanda. - - | h A I z| WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY |50? krakow Farmowte sut pa ie I senpai = Kos 
i papierów wartościowycn. Lwów, dnia ł4 lipca. i 407, k „  Koszyce-Bogunin . . a | 529 Est /ażny od 1 maja 1808 r. (Czas środkowo-eurupejski). szyc i Urłowa, (osob. 
p p y z P 324 — 330 — 4 a  Lwow.-Llzern. opodat. . 85 i 85 vO NICEA j t12 rano Podg.- PL L z Suczawy przez Lwów. (posp.) 
ło + 94 30 f ye (posp 
JE OE 46.1) 101 — 10170] «w nieopod. | 9830, Odjazd z Krakowa lub z Podgórza. 620 „ Kraków J | 
Krakó ia 15 lipca 5, listy banku hipotecznego . . . . « : x D M k kp x ; 144 — | 145 — F ; za Lwowa ma połączenie w Przemyślu od 
NOROW CTIA, P y 1007, prempa 107 50 108 20 P . a południowej - - . =; - 2 GR 93 65 ; = sa b do Podwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie 2:15 pop Pady.-PI. N. Zugórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dę- i 
So» a " PESO pE a 9825] 9895] «w węgiersko-galicyjskiej . || 92 65 RA 703 rano z Krakowa do Jasła i Nowego Zagórza. a w Przemy” | 3.35 KEON bicy od Rozwadowa 1 Nadbrzezia. w Tarno 
Waluty. f Mion » COT E aé 98 50 99 30 <żj s Ę | 711 „ zFodg-Fl]  gudo Chyrowa i Nowego Zagórza. (posp.) a A wie od (Orłowa i Mszany dolnej. (osob ) y 
Buble kie papierowe za i a b [17 =) 119 — 41/0, listy gahe. banku kraj 0. - - 96 70 97 40 Akoje. =h da Lwowa ina połjczen. w Tarnowie do Stróż £ Podwołoczysk ma połącz. w Przenyślu Gy] 
AGE SR odkiocza M Z Z a Y | 5840 5880| 4% listy gal. towarz. kredyt. ziemsk. 41 1. k | Akcje urylosahsf banku . s.. 190 złr. | 152— | 15250 i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowu if s | Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, w Pod- 
T 9 | 95 7 99 40 | 100 10 ; i ú i | 11450 115 — 8/00 rano z Krakowa Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września | 8'09 wiecz. Podg.-PL. górzu-Płaszowie od 25 czerwca do 15 wrze- 
6 ifrankówkQ - . . « «« « « r « ma si 45 5] yo, » n n n Ta 9470| 9540 „ wiedeńsk. hanku związkow.. 100 œ f $ i 8 lu z Podę.-P2 ma także połacz. du Orłowa przez Tarnów [$20 „ Kraków ania z Mszany dolnej, Rabka. Chabówki (Za- 
Dukaty cesarskie . . e «4220641» 555, 565] 4% „ a z $ 044 104 50 | 10520 „ BURN redył. gie, 0 | | a Š | 1 bez zmiany wagon. do Mszany dolnej (Rab- kopanego) bez zmiany wagonów. (osob.) 
Ue orbe o. . «dow La R 130: 1 40] Gal. obligacje indemnizacyjne . . . -+ g4 | 94 70 „ austr. zak. kr dlahand.iprzm.160 „ | 34175 312 25 ki, Zakopanego) przez Podg.-Plasz. (asob.) z Podwałoczysk ma połącz. w Przemyślu od 
| Gal. obligacje propiuacyjne . . - « - + « « | gz 60 | Y8 30 „ węg. bankn kredytowego . . 200 , 256 50 357 — Í do Podwołoczysk ma policzenia w. Tapaus | Bacy, E EA 
j i ae P kraj j BE: ŁUD e å : s GEOD LE — ki ZK j lo U. K c, w Rzeszowie do lasłau | o: ; TE bw, w Jarosławiu od Bełzca, Sokala | Ii- 
Papiery wartościowe. * obligacje pożyczki krajowej gal | | „ galic. bankn hipotecznego . 200 „ | 326 aa P RN TN N R AE Gina daw nocy suka Ac = awk ady 
Listy zastawne ECCE | W „ austr, banku dla krajów kor. 200 „ | 213 10 m 10 4 il Stryja i Stanisławowa. (osob.) KĘ zaj Rozwadowa i "adna: w Tdi i 
: a ież ; iai j 5 j ìà — = 7 n EE Ć e, Orłowa i N. Zagórza. (posp 
z4 100 złr. im. wart. uprócz kuponu bież. i rub. k. | rub. k. oj n E e 3 60 „ || 996 a 4" 9-20 wiecz.z Krakowaf do Suozawy przez Lwów ina połączenie w od Koszyc, ` 
z WE: E |. 7 -98 20. 99 — Kurs giełdy warszawskiej, a— a Unionbanku . . . «. « « » « 26 n || 242 75 243 25 Y25 „ zPod.-Pł.( Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. (posp.) S-41 rano Podg.- PI. jz zaw ik WAŁ Gór polg- 
Ph Ai | /100 80 | 101 50 paki Seji WŁ ipea. | 103 WAP RE 93.7: a = E 6 5 Babę Sk "R Wa DĘS A EE N ładni wo j 
"To n kę = s E T | | : 3 — öld; 2 ) 200 F R a iNadbrzezia, w Jarosławiu do Rawy | - -, _ A z ozki i łącz w kde, 
m, - 4 Z x s Aese aO A0) 108— E A yatoke serh E T: - — | 102 50 3 p R A EA, 4 k po? 2320 a 10:55 noc. z TN PAW A O w Przemyślu do 108 SE Rolis eL f wa. a w Podgórzu-Flaszowie do Mszany 
©, listy zast. gal. tow. kred. ziems. nieokr 9625 97 —| > = ALS ŻY. N | ac . + północnej Ferdynanda 1050 „ |2800 — | -929 — HUS k Pady -11 Uhyrowa sStamsławowa i Stryja. Od 1 lipca BAS n BARÓW l dolnej od 25 czerwca do 15 wrześ. (miesz.) 
x i mały W Ren R AE a A, Koga ojśięgo* | z 99 sa + e  Kurolalgdwika . . „210 „ JI LIES | 215 — r 5 | do 31 sierp. ma w Tarnowie połzycz. do Orto- 7:00wiecz. Podg.-PL. f z Wieliczki ma połącz. w Podpórzu-Pła-zowie 
M i ; i 56 1. . 94 40 95 50/, á zast. miasta Warszawy ser. l.. | SF= 102 40 . e Koszyce Bogumin . . 20 „ | 18350 | IS wa. (osob) 7-15 Kraków (0 do Suchy, N. Sącza i N. Zagórza. (miesz.) 
Z. n ” anon SE R . — co „n zast. v.. — — | 101 80 + »  Lwowsko-Czerniowieck. 200 „ || 243 50| 244 — | 550 pop. z Krakowa 4 do Tarnowa ma połączetie w Podgórzu-Pla- z Huslatyna przez (hyrów, Nowy Zagórz, 
SED a” tad "al hanifi S Sal k = 88 =| ea È = z i t | państwowej AD p 300 — | 300 50| 60W ,„ z Podg.-PŁ( szowie do Żywca. (osab.) rg Pode prest: Nowy Sącz, Suchą, ma połącz. w Jasle gd 
4u.0 listy zastawne ga anku krajow. . . || — a | s ak "JEBIE i | |= z p 7 R P Wa odg.-F4. z f Zi rzanach z Gorlic. w N, 
w, p" AREK kred. ziensk. w likwid. . je 50 | 10150 K iełd wiedeńskiej + s południowej a. . . 200 „| 9775 98 50 e RE 3 Pady wh, ) do Wiellozki (miasz.) 050 l Zwierzyn. e T JJie R NI i 
za listy zast. tow. kred. ziemak. Król. Polsk. | urs g y i z mamy +  „  węgiersko-galicyjskiej. 200 , 199 25 pł > S Krak (do Husiatyna przez Suchą, Nowy SN | 20 OW lipea do 31 sierpnia. (miesz ) 
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